
C ena num eru 10 groszy*

POLSKO ■ KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi triy razy tygodniow o: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzewidzianych  spow odow anych siłą  w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i t.p .) abonent nie m a prawa żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-lam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.
Telefon Nr. 59. K onto czekow e*?. K . O . N r. 145266.

Czcionkami drukarni B. M iłoszewskiego w N ow em m ieście n. D rw.

Rok III.
■■^■1■■KHMM ■

Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 19 grudnia 1936 r. | Nr. 148

Setny rejs atlantycki
Pierwszy — zaledwie sześć lat temu.
Flagow iec linii żeglugow ych G dynia A m e­

ryka m s. „Piłsudski4* w yruszył dnia 12 grudnia 
w szesnastą podróż transatlantycką do N ew  
Y orku. Przez całą zim ę statek pozostanie, jak  
już w iadom o, na w odach am erykańskich, gdzie  
m a odbyć dziew ięć w ycieczek, program  których  
przew iduje postoje w egaotycznyoh portach  
K uby, Jam ajki V enezueli i K olum bii oraz na  
B erm udach. B ędą to w ycieczki obliczone na  tu ­
rystów am erykańskich, którzy —  jak w ykazało  
dośw iadczenie ubiegłej zim y —  specjału  ie sobie 
upodobali now oczesny polski statek i słynną  
polską kuchnię.

Szesnastą sw ą podróż przez A tlantyk roz- 
pocznie jednak m s. „Piłsudski44 rów nież: jako  
setny rejs transatlantycki statków naszy  ch linii 
pasażerskich. Jest to pew nego rodzaju  jinbileusz  
zarów no dla przedsiębiorstw a G dynia — • A m e­
ryka, jak dla polskiej m arynarki handlów  ej.

D nia 25 kw ietnia 1930 roku żegnany w zru­
szeniem , otoczony nieśm iałym i nadzriejanii na  
niepew ną przyszłość, w yruszył pierwszy  polski 
statek pasażerski s-s „Pułaski44 z portu gdań ­
skiego pod polską banderą do A m eryki Półno­
cnej. O d tej chw ili, w przeciągu lat sześciu,  sta­
łe rejsy transatlantyckie nie zostały ani na je­
den m iesiąc przerw ane. „Polonia* 4 , „Pułaski44, 
i „K ościuszko 44 w zm iennej kolei pełniły trudną 
i odpow iedzialną służbę pionierską pod dow ó­
dztwem  przejściow o cudzoziem skich kapitanów  
i załóg, częściow o polskich, podczas gdy w  
kraju szkoliły się w szybkim tem pie kadry  
m arynarzy, a Szkoła M orska co rok w ypusz­
czała now y narybek oficerów polskiej m arynar-i 
ki. K ilka lat intensyw nej pracy w ystarczyło, 
aby rozbudow ać w łasną m arynarfe ę handlow ą  
do poziom u, w zbudzającego uznanie w śród na­
rodów m orskich m . in . A nglików , którzy nie­
daw ną, w czasie w izyty m in. B ecka w Londy­
nie, w yrezili słow a podziw u dla rozw oju pol­
skiej żeglugi. O kres, dzielący  nas  odl pierws.zych  
nieśm iałych poczynań oa m orzu w ydaje się  
nam dais okresem  niezm iernie odlogłym . A  prze­
cież było to zaledw ie sześć lat tem u — ten  
pierw szy rejs na parow cu o konstrukcji w cale  
nie now oczesnej i po sześciu lata  ch —  rejs se­
tny na m otorow cu, stanow iącym <ostatnie sło  w o  
techniki w budow ie okrętów . Po raz setny ban ­
dera polska, pow iew ając dum nie rufy tram i-  
oceaniku, zaw ita 21 grudnia do portu now ojor­
skiego. B ędzie to niezaw odnie m em ent uroczy ­
sty dla tysiącznych rzesz patrioi^rcznego w y- 
chodźfcw a polskiego w A m eryce, ; które od sa­
m ego początku uruchom ienia naszych siatków  
darzy je jak najwyższym  poparciiem .

Siódm y rok istnienia polskiiej pasażerskiej 
linii trasatlantyckiej zaznaczył sśę nie tyEko re­
kordow ą jej rozbudow ą, jak o tym w ym ow nie  
św iadczą publikow ane nieraz cyfry, lecz nadto  
dorobkiem , który stw ierdza w ybitną rolę naszej 
ekspansji m orskiej.

B . jkról Edw ard V III. 
przyjeżdża do Polski ?

Pogłoski o zaproszeniu księcia Windsoru 
na Podkarpacie.

W IED EŃ . W śród dziennikarzy m iędzyna­
rodow ych, uczestniczących w  nieustannym „po­
ścigu, za b. królem Edw ardem , rozeszła się 
sensacyjna pogłoska, iż ks. W indsoru postanow ił 
opuścić A ustrię i zam ierza w yjechać do Polski.

Zam iar ten pow stać m iał w  następstw ie za­
proszenia w ystosow anego do b. króLa przez  
pew nego arystokratę polskiego, który zapropo­
now ał b. królow i spędzenie kilku tygodni w  
sw ej rezydencji na Podkarpaciu, gd  zi.e w olny  
będzie od natarczyw ej ciekaw ości Icdzi.

N a decyzję króla skorzystania z 'zaprosaenia  
w płynęło zapew nienie, że okolice podkarpac­
kie słyną z doskonałych terenów narciarskich.

w 10-tą rocznicę rządów pasterskich J. E. ks. disk. Okoniewskiego na Pomorzu.

Poświęcenie pomnika Chrystusa Króla 
oraz 12 teologów katolickich w Pelplinie.

W  dniu 14 bm . odbyła się w Pelplinie, 
stolicy biskupstw a chełm ińskiego, daw no ocze­
kiw ana i zapow iadana uroczystość pośw ięcenia  
pom nika C hrystusa K róla oraz 12 zasłużonych  
m ężów  K ościoła rzym sko-katolickiego. Pom nik  
stanął na placu sem inaryjnym .

W  uroczystości pośw ięcenia pom nika brali 
udział J. E. ks. kardynał Prym as dr. H lond, 
J. E. ks. biskup chełm iński dr. O koniew ski, 
J. E. ks. biskup-sufragan D om inik, J. E. ks. 
biskup O 4R ourke z G dańska, J. E. ks. biskup  
Laubitz z G niezna i J. E ks. biskup R adoński 
z Włocławka.

N adto brali udział w uroczystości członko ­
w ie kapituły pelplińskiej oraz praw ie w szyscy  
kapłani z Pelplina i najbliższej okolicy.

U roczystość pośw ięcenia pom nika, ufundo­
w anego przez K urię B iskupią z okazji 10-lecia 
rządów ks. biskupa O koniew skiego w diecezji 
chełm ińskiej, dokonał J. E. ks. Prym as K ardy­
nał dr. H lond.

O kolicznościow e przem ów ienie o znaczeniu  
pom nika i doniosłości chw ili pośw ięcenia w y ­
głosił J. E. ks. biskup dr. O koniew ski, podno ­
sząc w ielkie zasługi i nieśm iertelne czyny po­
szczególnych teologów K ościoła rzym sko-ka-  
tolidkiego, uw idocznionych na pom niku.

W  uroczystości pośw ięcenia pom nika brali 
rów nież udział przedstaw iciele w ładz oraz m iej- 
soow ego społeczeństw a.

O dpow iednich w yjaśnień dotyczących bu­
dow y pom nika udzielał chętnie ks. biskup  
O koniew ski.

Po uroczystości ks. biskup O koniew ski za­
prosił dostojnych gości do pałacu biskupiego  
na podw ieczorek.

O godz. 17. odbyła się w sali gim nastycz­
nej C ollegium M arianum U roczysta A kadem ia 
z okazji 10-lecia rządów  J. E. ks. biskupa O ko­
niewskiego.

N a program  akadem ii składały się : śpiew  
chóru katedralnego pod batutą ks. prof. W i­
śniewskiego, przem ów ienie kleryka K lem ensa  
B udzisza oraz przem ów ienie regensa Sem ina­
rium D uchow nego ks. kan. dr. R ozkwitalskiego.

N adto ks. regens dr. R ozkw italski w ręczył 
D ostojnem u Jubilatow i księgę pam iątkow ą.

K s. biskup O koniew ski w serdecznych sło-- 
W ach podziękow ał organizatorom akadem ii

Zamiast tyczeft świątecznych — ofiary 
na pomoc zimową.

W A RSZA W A. Pan prezez  R ady M inistrów  
w ydał do w szystkich pp. m inistrów w zw iązku  
z nadchodzącym okresem św iątecenym  okólnik, 
w którym  pnzypom ina o spraw ie zaniechania  
przesyłania życzeń św iątecznych i now orocz­
nych w urzędach i instytucjach państw ow ych  
oraz prosi pp. m inistrów o w ydanie podległym  
w ładaom , urzędom i instytucjom stosow nych  
poleceń z tym , że kw oty nie w ydatkow ane na  
przesyłanie tych życzeń m ogłyby zasilić fun ­
dusze akcji pom ocy zim ow ej bezrobotnym .

Po wizycie w Warszawie min. Antonescu 
w Paryżu.

PA R YŻ. M inistrowi Spraw Zagranicznych  
R um unii A ntonescu, który przybył do Paryża 
w otoczeniu licznych w spółpracow ników oraz  
przedstaw icieli dzienników rum uńskich, prasa  
paryska zgotowała serdeczne przyjęcie pisząc, 
j'i w izyta ta przyczyni się do dalszego zacieś­
nienia w ęzłów m iędzy obu krajani?. D zienniki 
p  aryskie przy tej okazji podkreślają iż w izyta  
rum ińsfoiego m inŚstra w Paryżu następuje po  
jetfo w izycie w W arszaw ie, która przyczyniła  się 
do um ocnienia w ęzłów istn iejących m iędzy  

>polską a R um unią.

oraz fundatorom księgi pam iątkow ej za pamięć 
i upom inek.

A kadem ia zakończyła się śpiew em choru  
katedralnego.

U roczystość pośw ięcenia pom nika Chrystu­
sa K róla i 12 w ybitnych teologów katolickich  
oraz udział w tej uroczystości J. E. K». Kar­
dynała Prym asa H londa i 5 książąt Kościoła 
rzym sko-katolickiego w yw arła podniosła wraże­
nie na tych w szystkich, którzy byli naocznymi 
św iadkam i uroczystości.

W rocznicę tragicznego zgonu śp. Prezydenta 
6. Narutowicza.

W A R SZA W A . D nia 16 bm . jako w rocz­
nicę zgonu śp. Prezydenta R zeczypospolitej Ga­
briela N arutow icza, odbyło się w katedrze św . 
Jana nabożeństw o żałobne, odpraw ione przez 
ks. kardynała A leksandra K akow skiego.

N a nabożeństw ie byli obecni prezes Rady 
M inistrów gen. Sławoj-Składkow ski, jako prze(>- 
stawiciel Prezydenta R . P., marszałek Senatu 
Prystor, m arszałek Sejm u C ar, członkow ie rzą­
du, prezes N ajw yższej Izby K ontroli dr. Jakób 
K tzem ieński, pierwszy prezes Sądu Najwyższe­
go Supiński, pierwszy prezes  N ajw yższego Try ­
bunału A dm inistracyjnego dr. Hełczyński, wi­
cem arszałkow ie Senatu i Sejm u, podsekretarze 
stanu, przedstaw iciele w ładz wojskowych, wy­
żsi urzędnicy państwow i.

N aw ę głów ną w ypełniła publiczność.
Po nabożeństw ie pan prem ier gen. Sławoj- 

Składkow ski złożył w im ieniu Pana Prezydenta 
R . P. w ieniec laurow y, przepasany wstęgami 
o barw ach narodow ych na sarkofagu śp. G abri­
ela N arutow icza w podziem iach katedry.

2595 akademików otrzymało stypendia państwowe
W  tym roku specjalnie Ministerstwo Wy­

znań R eligijnych i ośw iecenia publicznego zna­
cznie w cześniej niż w  latach ub. zakończyło pra­
cę nad' rozdziałem państw ow ych stypendiów 
akadem ickich.

P. M in. W R i O P. przyznał pom oc pienięż­
ną w form ie  styp, i pożycz, na sum ę zł 1.378 800 
dla 2.595 osób, co stanow i 44proc. kandydatów, 
a 5,5 proc, ogółu słuchaczów —  poza tym p* 
M inister przyznał do dyspozycji szkół kwotę ił 
286.200 na doraźne pożyczki stypendialne.

Najwyżej 1500 zł miesięcznie dla funkcjonariusza 
państwowego

Wniosek o maximum płacy w Sejmie.
W czoraj w Sejm ie pos. Szczepąński zgłosił 

projekt ustaw y, która m a u^talićjnajw yższą nor­
m ę w ynagrodzenia z funduszów poblicznych.

Zasadnicze uposażenie od dn. 1 kwietnia 
1937 r. nie pow inno zdaniem projektodaw ców  
przekraczać 1000 zł. m iesięcznie, pełne zaś wy­
nagrodzenie 1500 zł. m iesięcznie. Podniesienie 
tej norm y do 1.500 ił. uposażenia zasadniczego 
lub pełnego, zaś w ynagrodzenia do normy pod­
sekretarza stanu m oże tylko oznaczyć Rada 
M inistrów .

O dpraw y  lub odszkodow ania nie mogą prze­
nosić 6-m iesięoznegó uposażenia zasadniczego. 
U staw a ta m a stosow ać się także do wyna­
grodzeń w przedsiębiorstwach publicznych.

Milion ofiar pochłonęła wojna w Hiszpanii.
R ZY M . B aw iący w R zym ie prym aa Hisz­

panii kardynał G om a Tom as ośw iadczył w wy­
w iadzie prasow ym , że w ojna dom ow a w Hisz­
panii pociągnęła za sobą już około 1 m iliona  
ofiar.

Zdaniem prym asa, w ojna obecna nie jest 
konfliktem klasowym , lecz w ojną jednej cywi­
lizacji przeciw ko drugiej, t. an. wojną ducha 
chrześcijańskiego i narodow ego z duchem ma­
terializm u kom unistycznego.



G Ł O S L U B A W S K I

Głos Pomorza w Senacie.
w y ch o w an ie m ło d z ieży w ło śc iań sk ie j.O  p o lsk ie i k a to lick ie

W A R S Z A W A . W  ram ach  p o n ied z ia łk o w ej 
d y sk u s ji w  S en acie n ad  p rzem ó w ien iam i p rzed ­
s taw ic ie li rząd u , zab ra ł m . In . g ło s p reed s taw i-  
c ie l P o m o rza p . sen . A u g u sty n S ero ży ń sk i z  
L ek a rt. F rag m en ty teg o p rzem ó w ien ia p o d a -  

jem y  p o n iże j :
W y so k i S en ao ie . K o rzy s tam z p ie rw sze j 

n ad a rza jące j s ię sp o so b n o śc i, ab y zw ró cić u w a ­
g ę W y so k ie j Izb y o raz R ząd u n a n iek tó re  
p rze jaw y  n aszeg o  ży c ia , b u d zące  g łęb o k ą  tro sk ę . 
W y zn a ję p o g ląd , że n o w e p o k o len ia , k tó re  
p rzy jd ą p o n as , p o k o len ia z ro d zo n e w e w o ln ej 
O jczy źn ie b ęd ą lep sze , b a rd z ie j tw ó rcze , zd o l­
n ie jsze o d p o k o len ia , k tó re w y szło z n iew o li.  
P o g ląd  ten  je s t u g ru n to w an y  w e m n ie tak s il­
n ie , że p a trzę w  p rzy sz ło ść z p ew n ą u fn o śc ią  
i w ia rą . D lateg o te ż ze szczeg ó ln y m  za in te re ­
so w an iem  o b se rw u ję w sze lk ie p race n a te ren ie  
m ło d z ieżo w y m , ży w iąc g o rąo e p rag n ien ie , ab y  
ten e lem en t d z iec i ch ło p sk ich w n ió s ł jak n a j­
ry ch le j d o n aszeg o  ży c ia  p u b liczn eg o  w szy s tk ie  
w alb ry , k tó re k ry ją s ię w ch a tach w ie jsk ich . 
S tw ie rd zam , że  P an  P rem ie r w id o czn ie p o d z ie la  
ten jp o g ląd , je że li u zn a ł za w łaśc iw e u d z ie lić  
S e jm o w i in fo rm ac ji o  s ty p en d iach  d la  1 0 0 0  d z ie-  
c i^ ch ło p sk ich n a n au k ę  w  szk o łach ś red n ich .  
S an i ten  fak t n ie  je s t  n a  ty le  w ie lk i ab y m ó g ł s łu ­
ży ć za m ia rę d z ia ła ln o śc i R ząd u , je s t o n  w szak ­
że d o d a tn im  p rze jaw em  zap a try w ań  czy n n ik ó w  
m iaro d a jn y ch n a w ażn ą k w es tię k sz ta łcen ia  
m ło d z ieży w ie jsk ie j. O czy w iśc ie sam a n au k a  
szk o ln a n ie w y sta rczy d la w y ro b ien ia ch a rak ­
te ry , w y k sz ta łcen ia w o li, w y tw o rzen ia zd o ln o śc i 
zb io ro w eg o d z ia łan ia , u sp o łeczn ien ia , jed n y m  
s ło w em  d o w y ro b ien ia ty ch cech k tó re g w a ­
ran tu ją , że p rzy jd z ie p o k o len ie s iln e , sp raw n e ,  
u m ie jące p raco w ać n ie ty lk o d la s ieb ie , a le i 
d fa O g ó łu , p o s iad a jące n ie ty lk o ro zu m a le i 
ro z sąaek , n ie ty lk o w ied zę , a le ró w n ież en tu z ­
ja zm  i w ia rę . S zk o ln e w y ch o w an ie m u si b y ć  
u zu p ełn io n e p rzez d o m , o św ia tę p o zaszk o ln ą , 
ży c ie o rg an izacy jn e . W iem d o b rze , że R ząd  
p rzy k ład a d u żą w ag ę  ró w n ież  d o  p o zaszk o ln eg o  
w y ch o w an ia m ło d z ieży , czeg o d o w o d em  je s t 
is tn ien ie i m o jem  zd an iem  d o b re fu n k c jo n o w a ­
n ie ch o ćb y P rzy sp o so b ien ia R o ln iczeg o i C en ­
tra ln eg o  Z w iązk u M ło d e j W si. N ato m ias t ch cę  
w ie rzy ć , że rząd  jak o ca ło ść , n ie je s t p o in fo r­
m o w an y o szk o d liw y m k ie ru n k u w y ch o w aw ­
czy m , jak i zap an o w a ł w te j o s ta tn ie j o rg a ­
n izac ji.

C h arak te ry s ty czn y p rze jaw  teg o k ie ru n k u  
zn a jd u jem y w  ,.P rzew o d n ik u W ie jsk im 4 4 z p aź ­
d z ie rn ik a 1 9 3 6 r . o rg an ie C en tra ln eg o Z w iązk u  
M ło d ej W si. 4 4 N a s tro n n icy 2 9 czy tam y tam  
n as tęp u jące u s tęp y : „C za rn a m ięd zy n a ro d ó w k a  
w  w alce , n ie ty lk o  z cze rw o n ą m ięd zy n a ro d ó w ­
k ą  b o lszew ick ą , a le w o g ó le z d em o k rac ją , s to ­
ją cą zd ecy d o w an ie n a g ru n c ie p ań s tw o w o śc i 
P o lsk ie j, u ży w a ty ch sam y ch a rg u m en tó w co  
k o m u n iśc i. E n d ecy  i k s ięża d o w o d zą , żew say -  
scy ich p rzec iw n icy  to  zd ek la ro w an i k o m u n iśc i. 
„A  d a le j czy tam y : „K o m u n iśc i zaw sze o k re ś la li  
sw y ch p rzec iw n ik ó w  m ian em  fa szy s tó w  p ro p a ­
g an d a ich o k re ś leń  n ie je s t w ięc żad n ą rew e la ­
c ją  zas tan aw ia n a to m ia st s tan o w isk o k le ru i 
eh flęc ji, jak ie to g ru p k i w  d o b rze w y reży se ro ­
w an y m  i zg ran y m  ch ó rze w y m y śla ją o d k o m u ­
n is tó w  w szy stk im  p o lsk im  p a trie to m , k tó rzy w  
iirn ię w ielk o śc i i n ieza leżn o śc i P ań stw a p o lsk ie -  
g b ^ . zw a lcza ją n a te ren ie P o lsk i za ró w n o czer ­
w o n ą m ięd zy n a ro d ó w k ę m o sk iew sk ą , jak i 
cza rn ą rzy m sk ą . „C h cem y zap ew n ić p rzed s ta -  
w fc ie ft m ięd zy n a ro d ó w ek , że w  P o lsce is tn ie ją  
je ^ząże P o lacy , k tó rzy in te res sw eg o P ań s tw a  
p rzen o szą  p o n ad in te res R zy m u i K rem la .“

P o d o b n e fraze sy zn a jd u ją s ię w o rg an ie  
n iłb d z ieźy  w ie jsk ie j w  k ra ju , g d z ie d o n ied aw n a  
re tig ia i n a ro d o w o ść zn aczy ły to sam o . W

Zatęsknił za „Vateriandem"
i wywiózł z Polski miliony do Niemiec.

W  lip cu p rzy sz łeg o  ro k u p rze s ta ją o b o w ią ­
zy w ać p o s tan o w ien ia K o n w en c ji G en ew sk ie j n a  
G ó rn y m  Ś lą sk u i w  zw iązk u a ty m  zao zn ą s ię  
m aso w e p ie lg rzy m k i cz ło n k ó w  m n ie jszo śc i n ie ­
m ieck ie j, k tó rzy sw eg o czasu o p to w a li n a  rzecz  
N JS rn iec , a k tó rzy  b ęd ą s ię  m u sie li p rzen ieść n a  
te ren  R zeszy n iem ieck ie j.

"N iek tó rzy  zak ap tu rzem  N iem cy o p u szcza ją  
jtjż : o b ecn ie p o lsk i Ś lą sk , b y zn a leźć s ię w  
ifV a te r  lan d z ie 4 4 .

• • W ie lk ie w rażen ie w  M y sło w icach w y w o ła ł 
fak t, że o b y w a te l p o lsk i, b u d o w n iczy i rad n y  
m iejsk i, Je rzy K raw czy k , w y m eld o w aw szy s ię , 
w y jech a ł n a s ta łe d o Z ab rza (H in d en b u rg ) n a  
Ś lą sk u O p o lsk im m atk ę zaś sw ą w y sła ł d o  
B erlin a .
- F ak t, że K raw czy k u zy sk a ł o d w ład z n ie ­
m ieck ich  zezw o len ie n a o s ied len ie s ię w  N iem ­
czech m ó w i sam  za  s ieb ie . P o zw o len ie to w i­
d o czn ie b y ło n ag ro d ą za czy n n y u d z ia ł K raw ­
czy k a w  ru ch u n iem ieck im  n a Ś lą sk u .

‘ s i C ałą sw ą fo rtu n ę m ilio n o w ą K raw czy k  w y ­
w ió z ł p o k ry jo m u d o  N iem iec .

k ra ju , g d z ie k o śc ió ł je szcze d la w si je st n iem al  
jed y n y m  m ie jscem , w  K ó ry tn  cz ło w iek  zn a jd u je  
zasp o k o jen ie  sw y ch p o trzeb d u ch o w y ch , re li­
g ijn y ch , m o ra ln y ch , es te ty czn y ch . S ie je s ię  
s ło w o n iep raw d y , sp rzeczn e  z en cy k lik am i, d o ­
ty czący m i sp raw ied liw o śc i sp o łeczn e j, sp rzeczn e  
z d z ia ła ln o śc ią P ry m asa P o lsk i, sp rzeczn e z  
trad y c ją p racy n iep o d leg ło śc io w ej, w ie lk ie j 
liczb y k ap łan ó w  k a to lick ich .

Jed y n y m  m o ż liw y m  sk u tk iem  tak ieg o d z ia ­
łan ia je s t d es tru k c ja p ro w ad zo n a w łaśn ie w  
cząsie , k tó ry w y m ag a zesp a lan ia  w y siłk ó w d o  
p racy k o n s tru k cy jn e j.

M o żliw o ść u k azan ia s ię p o d o b n ej en u n c ja ­
c ji d o w o d zi, że C en tra ln y Z w iązek M ło d ej w si 
je st n a z łe j d ro d ze . N ie w iem , czy i jak ie  
k ro k i zm ierza jące d o zm ian y te j d ro g i zo s ta ły  
ju ż p rzed sięw z ię te . U w ażam  jed n ak za k o n iecz ­
n e zw ró c ić s ię d o P an a P rem jera z p ro śb ą o  
zh a rm o n izo w an ie  ich d z ia ła ln o śc i w zak res ie  
w y ch o w an ia p o lsk ie j m ło d z ieży w ło śc iań sk ie j.  
P ro szę o to z g łęb o k im  p rzek o n an iem , że k ie ­
ru n ek , jak i w ca łe j ja sk raw o śc i w y stąp ił w  
p rzy to czo n y ch cy ta tach , n ie m o że zn a le ść  
ap ro b a ty R ząd u , jak o ca ło śc i. (O k la sk i) .

Znaczna poprawa cen na zboże krajowe
Zyto < pszenica zdrsżały.

N a k ra jo w y ch ry n k ach zb o żo w y ch n a sk u ­
tek n o to w ań  zb o ża  w  A m eay o e , cen y  k sz ta łtu ją  
s ię b a rd zo m o cn o . N a zw y żk o w ą ten d en c ję  
zb ó ż w p ły w a ró w n ież  n iew ie lk a  p o d aż ze s tro ­
n y ro ln ik ó w . Z aró w n o ży to jak  i p rzen ica są  
w  p o szu k iw an iu p rzez ek sp o rte ró w . Z y to  zd ro ­
ża ło o 7 5 g ro szy n a k w in ta lu i n o tu je s ię p o  
z>l 2 0 .7 5 za 1 0 0 k g . lo co G d ań sk . Ź a p szen icę  
p łaco n o o s ta tn io 2 6 i p ó ł z ł za 1 0 0 k g . p rzy  
b rak u zao fia ro w an ia , za ję czm ień p as tew n y  
p łaco n o z ł. 2 2 i p ó ł za 1 0 0 k g . D la o w sa ten ­
d en cja b y ła u trzy m an a .

W ed łu g  d an y ch G F łó w n eg ó U rzęd u S ta ty s ­
ty czn eg o , w y w iez io n o z P o lsk i za g ran icę w  
lis to p ad z ie  r . b . 3 1 .6 3 5  to n  ży ta , 2 4 .9 7 6 to n ję cz ­
m ien ia , 1 3 .5 4 9 to n o w sa i 2 .0 4 6 to n p rzen icy .  
W  p o ró w n an iu  d o  m iesiąca  p o p rzed n ieg o w zró sł 
w y w ó z ży ta i o w sa , n a to m ia st u leg ł zn aazn em u  
sp ad k o w i w y w ó z ję czm ien ia .

Niemcom brak zboża.
B E R L IN . S y tu ac ja ap ro w izacy jn a w  N iem -  

czeq h w y k azu je , w ed łu g o p in ii fach o w có w , co ­
raz w ięce j e lem en tó w  g ro żący ch , W  p ie rw sze j  
lin ii id z ie o zap asy zb o ża , k tó re są w y b itn ie  
n ied o s ta teczn e .

T eg o ro czn y zb ió r zb ó ż p rzy n ió s ł 4 m ilio n y  
to n n , reze rw y p o zo s ta łe z z . r . o cen ia s ię n a  
2 0 0 — 3 0 0 .0 0 0 to n . D o sem eg o w y p iek u ch leb a  
p o trzeb u je R zesza d o n a jb liższy ch zb io ró w  p o ­
n ad 5 .0 0 0 .0 0 0 to n n z ia rn a . S y tu ac ja s ta ła s ię  o  
ty le k ry ty czn a , że sp o ry p ro cen t z ia rn a id z ie  
n a k a rm ien ie n ie ro g ac ian y .

P rzy p o m n ieć n a leży , że w  r . 1 9 3 4 , R zesca  
im p o rto w a ła je szcze z g ó rą 6 0 0 .0 0 0 to n n , w  r . 
1 9 3 5 , ty lk o 1 6 0 .0 0 0 ten n zb o ża . R zesza czy n i 
o b ecn ie w y siłk i, ce lem o trzy m an ia k red y tó w  
zag ran iczn y ch .

Potworne cyfry.
Garwolina. W ed łu g o fic ja ln y ch o b liczeń  

m ieszk ań cy p o w ia tu g a rw o liń sk ieg o w y p ili w  
u b ieg ły m  ro k u p rze sz ło 1 .8 0 0 .0 0 0 litró w  w ó d k i,  
p iw a i in n y ch sp iry tu a lii.

L u d n o ść p o w ia tu lic tzy 1 5 9 .5 4 0 m ieszk ań ­
có w  a w ięc n a jed n eg o m ieszk ań ca ro czn e  sp o ­
ży c ie a lk o h o lu w y n o si p rze sz ło 1 1 litró w .

P o w ia t g a rw o liń sk i n ie je s t w y ją tk iem .
S p o łecaeń s tw ©  p ło ck ie je s t m o cn o zan iep o ­

k o jo n e a lk o h o lizm em w śró d m ło d z ieży szk ó ł 
p o w szech n y ch .

W ed łu g  d an y ch zeb ran y ch  p rzez m iejsco w e  
to w arzy s tw o an ty a lk o h o lic zn e o k o ło  8 0 p ro c , 
d z ia tw y  u ży w a sp iry tu a lii.

N ałó g p ijań s tw a sze rzy  s ię ró w n ież za trw a ­
ża jąco w  d z ie ln icy ś lą sk ie j, a n ie lep ie j je s t w  
w o jew ó d z tw ach cen tra ln y ch , czy n a K resach ,  
g d z ie lu d n o ść za tru w a s ię sam o g o n k ą lu b  d en a ­
tu ra tem .

8 0  p ro c , d z iec i-e lk o h o lik ó w  w  jed n y m m ie ­
śc ie i 1 1 litró w sp iry tu a lii w y p ity ch ro czn ie  
p rzez m ieszk ań ca jed n eg o p o w ia tu , to cy fry  za ­
is te p rze raża jące .

Tragiczny lot poślubny z Kaszub do Anglii.
K A R T U Z Y . W  trag iczn e j k a ta s tro fie sam o ­

lo to w e j p o d L o n d y n em  zg in ą ł, jąk s ię o k azu je  
ró w n ież  sy n w łaśc ic ie la m ają tk u P ęp o w o  n a K a ­
szu b ach d r. K . H o en e , k tó ry o d b y w a ł p o d ró ż  
p o ś lu b n ą z  m ałżo n k ą ,-p o ś lu b io n ą n a 8  d n i p rzed  
s tra szn y m  w y p ad k iem  sam o lo to w y m .

Z w ło k i o b u  o fia r , p o m im o ca łk o w iteg o  n ie ­
o m a l zw ęg len ia zo s ta ły ro zp o zn an e i n a ży cze ­
n ie  ro d z in y w y słan e d o fe ra jn . P o g rzeb  o d b ęd z ie  
s ię w  P ęp o w ie .

T rag iczn ie zm arły d r. K . H o en e b y ł N iem ­
cem , s łu ży ł w  a rm ii p o i. i u k o ń czy ł u n iw ersy ­
te t w  W arszaw ie , g d z ie s ię d o k to ry zo w a ł.

Jak ży|ą robotnicy w Sowietach?
„Z a  In d u s tr ia liz ac ju 4 4 p isze  że , p ły n n o ść s iły  

ro b o cze j Z ag łęb ia d o n ieck ieg o je s t o lb rzy m ia .  
W  c iąg u 1 1 -tu m iesięcy r . b . d o k o p a lń  w ęg la  
w  Z ag łęb iu d o n ieck im  p rzy b y ło 2 3 1 ty s . ro b o t­
n ik ó w  a p o rzu c iło p racę 2 3 3 ty s ięcy . P ły n n o ść  
s iły  ro b o cze j —  p isze d z ien n ik —  je s t jed n ą z  
g łó w n y ch p rzy czy n sp ad k u w y d o b y c ia w ęg la .

G łó w n ą p rzy czy n ą p ły n n o śc i s iły  ro b o cze j  
są z łe w aru n k i b y tu ro b o tn ik ó w . R o b o tn icy  
w sk u tek b rak u p o m ieszczeń m ieszk a ją w  s ta ­
ry ch w ag o n ach k o le jo w y ch , b a rak i ro b o tn icze  
p o zo s ta ły n a z im ę z w y b item i szy b am i i n ie są  
o g rzew an e z p o w o d u b rak u w ęg la . P o za tem  
ro b o tn icy p o rzu ca ją p racę je szcze z p o w o d u  
n isk ich za ro b k ó w , k tó re w y n o szą o d 1 0 0 d o  
1 2 0 ru b li m ies ięczn ie n a d o m ia r z łeg o w  k o p a l­
n iach p an u je ch ao s o rg an izacy jn y , k tó rj ’ w p ły ­
w a n a o b n iżen ie za ro b k ó w  ro b o tn iczy ch .

„P ro m ien ie śm ie rc i' - 
czy „p ro m ien ie trw o g i"?

Sensacyjne doświadczenia i odkrycia niemieckich 

uczonych.
A g en c ja „P re ss ’ 4 d o n o s i z W ied n ia : N ie ­

m ieck a p ra sa em ig racy jn a in fo rm u je , że s to w a ­
rzy szen ie n au k o w e im . cesa rza W ilh e lm a w  
B erlin ie p ro w ad z i o d r . 1 9 3 5 sen sacy jn e d o ­
św iad czen ia z „p ro m ien iam i śm ie rc i4 4 .

K o leb k ą .z ab ija ją cy ch 4 4 p ro m ien i je st Jen a . 
W  r , 1 9 2 9 w y n a laz ł je i p o czy n ił z n iem i p ie rw ­
sze p ró b y  p ro fe so r u n iw ersy te tu w Jen ie d r. 
E sau .

W  r . 1 9 3 0 ek sp e ry m en ty z p ro m ien iam i 
śm iero i p rzen ie s io n e zo s ta ły  d o A m ery k i. T am  
w y p ró b o w an o ich m ec zab ija jącą n a w o łach  
i m ałp ach . W ó ł sab ity zo s ta ł p rzez p ro m ien ie  
śm ie rc i d o p iero p o 9 2 sek u n d ach . Ś m ie rć n a ­
s tąp iła w Tsk u te p o rażen ia se rca .

W  lab o ra to rja ch w o jen n y ch s tw ie rd zo n o  
n as tęp n ie że p ro m ien ie śm ierc i w y p u szczo n o  n a  
u ltrak ró tk ich i fa lach , d łu g o śc i 3 — 4 m etró w ,  
d z ia ła ją p rzed ew szy s tk iem  n a k rew  i w y w o łu ją  
k rw o to k i. P o d w p ły w em  p ro m ien i k rew , k o śc i  
i tk an k i s taq ą s ię g o rące .

D o św iad czen ia p ro w ad zo n e o d p ó łto ra  ro k u  
w  B erlin ie , zm ie rza ją  d o w y p ró b o w an ia d z ia ła ­
n ia p ro m ien i śm ie rc i sp ec ja ln ie n a m ó zg i sy ­
s tem  n e rw o w y .

U czen i b e rliń scy p rzy zn a ją , że p rzy o b e ­
cn y m  s tan ie w ied zy n ie je s t m o ż liw e zab ijan ie  
„p ro m ien iam i śm ie rc i 4 4 żo łn ie rzy  w  ro w ach  s trze ­
le ck ich , an i cy w iln e j lu d n o śc i w  k ra ju  n iep rzy ­
ja c ie lsk im . M o żliw em  je s t n a to m ia s t u czy n ien ie  
n iezd o ln y m i d o w alk i w o jsk p rzec iw n ik a p rzez  
w y w o łan ie w  ich sze reg ach  u czu c ia  p rze s trach u  
i trw o g i.

Ofensywa „maurytafiskich blondynów"
Sprzeczce wiadomości z terenu walk 

w Hiszpanii.

T A L A V E R A . O p en ac je p ro w ad zo n e w  d n iu  
w czo ra jszy m , k tó re zak o ń czy ły s ię za jęc iem  
B o ad ila , b y ły b a rd zo n iep o m y śln e d la w o jsk  
rząd o w y ch . W  sam y m ty lk o p a łacu k s ięc ia  
S u eo a , zd o b y ty m  sz tu rm em  p rzez o d d z ia ły  leg ii 
cu d zo z iem sk ie j, zn a lez io n o zg ó rą 2 0 0 tru p ó w  
m ilic jan tó w . P a łac ten b y ł p raw d ziw y m a rse ­
n a łem —  zn a jd o w a ło s ię tam 6 6 k a rab in ó w  
m aszy n o w y ch . P o zak o ń czen iu w alk  n a  s tro n ę  
p o w stań o zą  p rze sz ło k ilk u d z ie s ięc iu  m ilic jan tó w  
z d w o m a sam o ch o d am i c ięża ro w y m i.

i D o w ó d z tw o w o jsk p o w stań czy ch p o s łu g u je  
s ię w  o s ta tn ich d n iach n a ró żn y ch o d c in k ach  
fro n tu św ieży m i i w y p o czę ty m i o d d z ia łam i,  
k tó re n ied aw n o w y ląd o w a ły w p o rtach ś ró d ­
z iem n o m o rsk ich . L u d n o ść o raz żo łn ie rze rzą ­
d o w i n azw a li te o d d z ia ły „m au ry tań sk im i b lo n ­
d y n am i 4 4 . W  C ru ź V erd e S an ta M aria la A l-  
m ed a zaa tak o w ali „m au ry tań scy b lo n d y n i 4 4 
o k o p y w o jsk rząd o w y ch , k tó re ich d o p u śc iły  
n a o d leg ło ść k ilk u m etró w , a n astęp n ie p rzy ję ­
ły g w a łto w n y m o g n iem k a rab in ó w m aszy n o ­
w y ch , zm u sza jąc d o co fn ięc ia s ię z o lb rzy m im i  
s tra tam i.

N a fro n c ie p ó łn o cn y m s iln y , d o ch o d zący  
d o 1 0 s t. m ró z , w p ły n ą ł p a ra liżu jąco  n a o p e ra ­
c je w o jen n e . S tan zd ro w o tn y w o jsk  rząd o w y ch  
je s t zu p e łn ie zad o w a la jący .

W czasie manewrów zostali śmiertelnie ranni.
Jak Niemcy maskują pobyt swych żołnierzy 

w Hiszpanii?

L O N D Y N . Jak d o n o si „M an ch es te r G u ar ­
d ian 4 4 , ro d z ice żo łn ie rzy  n iem ieck ich , s łu żący ch  
w  w o jsk u h iszp ań sk im , p o in fo rm o w an i zo s ta li  
w  n iezn an y m  k ie ru n k u  n a „k u rs p rze szk o len ia  
w o jsk o w eg o 4 4 , m ająceg o trw ać 1 6  ty g o d n i. D o  
ro d z icó w  ty ch  zw ró co n o s ię z p ro śb ą , ab y k o ­
re sp o n d en c ję  sw ą k ie ro w a li d o b iu r p o cz ty b e r­
liń sk ie j d o sk rzy n k i p o cz to w e j n r. X . W . 1 0 , 
d la lo tn ik ó w  d o  sk rzy n k i n r. C  2 , a d la o d b y ­
w ający ch s łu żb ę w  czo łg ach i a rty le rii p rzec iw ­
lo tn icze j d o sk rzy n k i n r. 5 5 . D zien n ik d o d a je , 
że n iek tó rzy ro d z id e o trzy m a li ju ż zaw iad o m ie ­
n ia u rzęd o w e , że sy n o w ie ich „w  czas ie m an e ­
w ró w  zo s ta li śm ie rte ln ie ran n i4 4 .
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Spęd bekonów w Biskupcu.
o d b ę d z ie s ię d n ia 2 1 g ru d n ia . G o d z . 7 .0 0 L i ­
p in k i , B a b a l ic e , S ę d z ic e , S tu d a 8 .3 0 G ry ź lin y , 
S u m in , S z w a rc e n o w o 9 .0 0 W a w ro w ic e , Ł ą k o rz , 

S k a r l in , B ie lic e , B u c z e k , K ro to sz y n y O s ó w k a . 
F u rm a ń c z y k .

Kronika.JIHGFEDCBA

N ew em iaste, d n ia 1 8 g ru d n ia 1 9 3 6 r .

P ią te k O c z e k iw a n ie N . M . P .
S o b o ta  T y m o te u s z a
N ie d z ie la IV . A d w . T e o f i la , J u l ju sz a
P o n ie d z ia łe k T o m a s z a A p ., S e w e ry n a

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 7 .4 1 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .2 6

Ferie świąteczne w szkołach do 11 stycznia 37r.
W arszaw a. P . m in is te r W . R . i  O . P . p rz e­

s u n ą ł te rm in z a k o ń c z e n ia fe r i i z im o w y c h w  
b ie ż ą c y m ro k u s z k o ln y m n a d z ie ń 1 1 s ty c z n ia 
1 9 3 7 r . , k tó ry b ę d z ie w o ln y o d n a u k i s z k o ln e j . 
L e k c je ro z p o c z n ą s ię w e w to re k 1 2 s ty c z n ia 

1 9 3 7 r . ra n o .

Z miasta i powiatu.

Z am iast życzeń św iątecziiych z ło ż y łe m 
k w o tę 5 ,—  z ło ty c h n a P o m o c Z im o w ą B e z ro­

b o tn y m .
(— ) W achow iak, B u rm is trz .

Zbiórka odzieży na Pomoc Zimową.
P o d a ję d o w ia d a m o śc i , ż e z b ió rk a o d z ie ż y n a P o­

m o c Z im o w ę , k tó rą p rz e p ro w a d z ą c z ło n k o w ie K .S .M ., ro z - 
p o c z n ie s ię w  p ią te k , d n ia 1 8 . b m .

Z e b ra n a o d z ie ż z ło ż o n a z o s ta n ie d o d y s p o z y c j i S to­
w a rz y sz e n ia P a ń M iło s ie rd z ia ś w . W ic e n te g o a P a u lo .

U p rz e jm ie p ro s z ę o ja k n a jw y d a tn ie j ra e p o p a rc ie te j 
a k c j i . .

B u rm is trz (— ) W a c h o w ia k .
P re z e s M ie jsk ie g o K o m ite tu P o m o c y S p o łe c z n e j .

Na gwiazdkę dia najbiedniejszych
S to w . P a ń M ił .  ś w . W in c e n te g o a P a u lo w N o w y m m ie ś - 
c ie z ło ż y li : K re d i t i S p a n B a n k 2 5 ,0 0 z ł . T o w . S a m o d z . 
K u p c ó w 1 5 .0 0 z ł .

Z a ta k h o jn e o f ia ry s k ła d a s e rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć“
Z a rz ą d .

Gwiazdka dla dzieci i ubogich.
Nowemiasto. Z a rz ą d S to w . P a ń M ił .  ś w * . W in e , a 

P a u lo p o d a ję d o w ia d o m o ś c i , iż g w ia z d k a d la d z ie c i 
u c z ę s z c z a ją c y c h d o O c h ro n k i o d b ę d z ie n ię w  n ie d z ie lę 2 0 
g ru d n ia o g o d z . 1 6 - te j w  O c h ro n c e . W e ś ro d ę 2 3 g ru d n ia 
o g o d z . 1 6 - te j o d b ę d z ie s ię g w ia z d k a d la n a sz y c h u b o g ic h 
ta k ż e w  O c h ro n c e .

N a p o w y ż s z e u ro c z y s to ś c i u p rz e jm ie z a p ra s z a m y 
S z a n . P rz e d s ta w ic ie l i W ła d z o ra z S z a n . O b y w a te ls tw o .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. U b ie g łe j ś ro d y o d b y ły s ię w  tu t . 

S ą d z ie G ro d z k im ro z p ra w y k a rn e , ń a k tó ry c h z a s ą d z e n i 
z o s ta l i:

G ło w a c k i F ra n c isz e k z Ł ą k o rz a z a n ie le g a ln e u p ra­
w ia n ie ro ś lin ty to n io w y c h ,2 0z ł . g rz y w n y lu b i d z . a re s z tu .

J a n k o w s k i J ó z a f z L ip in e k z a s p o w o d o w a n ie le k k ie­
g o u ra z u c ie le s n e g o , 2 ty g o d n ie a re s z tu z z a w ie s z e n ie m 
n a 2 la ta .

B ro ż a J a n z M ik o ła jk  z a z n ie w a g ę , 2 0 z ł . g rz y w n y .
G rz o n k o w s k ie m u J a n o w i ż M ro c z e n k a z a z m u s z e­

n ie , S ą d u d z ie l i ł u p o m n ie n ia .
K o c h a ls k a Ł u c ja , Z ie l iń sk a M a r ia n n a , M u ra w sc y 

M a r ta i K a z im ie rz o ra z Ł e p k o w a J ó z e fa z O s tro w ite g o z a 
k ra d z ie ż e z w y k łe i p o ln e , s k a z a n i z o s ta li : l -e z a 1 ty d z ie ń
a re s z tu , 2 -g a i  4 - ta p o 1 m ie ś , a re s­
z tu , 3 -c ia i 5 - ta p o 3 ty g o d n ie a re sz­
tu z z a w ie s z . n a 2 la ta .

K o w a lsk ie m u C z e s ła w o w i z N . 
B rz ó z ią z a p rz y w ła s z c z e n ie 2 ła ń c u­
c h ó w , S ą d u d z ie l i ł u p o m n ie n ia .

U la to w s k i F ra n c is z e k z G a ju z a 
k ra d z ie ż p o ln ą 2 0 z ł . g rz y w n y lu b 4  
d n i a re s z tu .

J u rk ie w ic z J a n b e z s ta łe g o m . 
z a m . z a k ra d z ie ż , 1 m ie ś , a re s z tu .

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
Nowemiasto. W e c z w a r te k u b . 

ty g o d n ia o d b y ło s ię .p o d p rz e w o d­
n ic tw e m p . B u o m a s trz a p o s ie d z e n ie  
R a d y M ie js k ie j p rz y u d z ia le 1 1 c z ło n­
k ó w  R a d y i 3 c a ło n k ó w Z a rz ą d u M .

R o z p a try w a n e b y ły n a s tę p u ją c e 
s p ra w y :

1 . R a d a u p o w a ż n ia Z a rz ą d d o 
d a ls z e g o p e r tra k to w a n ia z z a rz ą d e m 
g m in y ż y d o w s k ie j w  s p ra w ie s p rz e­
d a ż y s ta re g o c m e n ta rz a ż y d o w sk ie g o . 
O b e c n ie ż ą d a n ą c e n ę 3 z ł z a m tr 1 
w a ż a R a d a z a w y g ó ro w a n ą .

2. R a d a M . u c h w a l i ła z g o d ę n a 
s p rz e d a ż p a rc e l m ie js k ic h w  o k o l ic y  
d w o rc a o p o w . 7 4 0 0 m tr ’

3 . P o d łu g ie j i o ż y w io n e j d y s­
k u s j i u c h w a l i ła R a d a M . n o w y s ta­
tu t s a n i ta rn o -p o rz ą d k o w y .

4 . R . M .  u c h w a l i ła d o d a tk i K o m u­
n a ln e d o p o d a tk ó w p a ń s tw o w y c h n a 
ro k 1 9 3 7 -8

5 . U c h w a lo n o d o d a tk o w y b u d ż e t 
n a ro k g o s p o d . 1 9 3 6 -7 w  b rz m ie n iu 
p rz e d ło ż o n y m p rz e z z a rz ą d M ie js k i.

6 . R . M . u c h w a l i ła ts a c ią g n a ć p o­
ż y c z k ę w  k w o c ie 1 0 .0 0 0 e t z O k rę g o­
w e g o K o m ite tu T o w a rz y s tw a P o p ie­
ra n ia B u d o w y P u b l ic z n y c h S z k ó ł 
P o w s z e c h n y c h n a w y k o ń c z e n ie ro z­
b u d o w y S a k o ły P o w s z e c h n e j .

S p ra w y p e rs o n a ln e p ra c o w n ik ó w 
m ie js k ic h z a ła tw io n o p rz y d rz w ia c h 
z a m k n ię ty c h .

Podziękowanie.
Lubawa. B y ły  w ó jt g m in y R o - 

ż e n ta l , p . A lo jz y  G u z o w s k r z R o ż e n - 
ta la , o f ia ro w a ł je d n o m ie s ię c z n ą p e n­
s ję w ó jto w s k ą w k w o c ie 7 0 z ł n a 
u m u n d u ro w a n ie O o h o tn . S tra ż y P o ż . 
w  Z ie lk o w ie . Z a te n o f ia rn y i o b y­
w a te ls k i c z y n s k ła d a m y p . G u z o w s - 
k ie m u s e rd e c z n e „ B ó g z e p ła ć !“

S tra ż P o ż a rn a w  Z ie lk o w ie .

Już czas
p o m y ś le ć o o d n o w ie n iu p rz e d p ła ty na

I kw artał w zgl. m <c atycień. P . p . 
l is to w i i w s z y s tk ie u rz ę d y p o c z to w e 
p rz y jm u ją z a m ó w ie n ia n a „G Ł O S  
L U B A W SK I ”

D o n u m e ru ś w ią te c z n e g o d o łą c z y­

m y b e z p ła tn ie K A L E N D A R Z  ś c ie n n y 

n a ro k 1 9 3 7 .

Postrzelenie naganiacze.
Pacółtowo. W e ś ro d ę 1 6 b m . p o d c z a s p o lo w a n ia 

z n a g a n k ą , u rz ą d z o n e g o p rz e z ro ln ik a R o s iń s k ie g o w  o b­
w o d z ę g ro m a d y P a c ó łto w o z a sz e d ł n ie sz c z ę ś l iw y w y p a­
d e k p o s trz e le n ia je d n e g o 3 n a g a n ia c z y . W  p e w n y m m o­
m e n c ie p o z a to c z e n iu k o ła p rz e z n a g a n ia c z y p a d ły d w a 
s trz a ły , z k tó ry c h je d e n m ia s t z a ją c a u g o d z i ł w o c z y 
Ż u ra w sk ie g o A lo jz e g o z P a c ó łto w a . Z a c h o d z i o b a w a , iż  
Ż u ra w sk i c z ę ś c io w o u tra c i w z ro k . K to  o d d a ł ta k n ie fo r - 
tu n y s trz a ł , d o tą d n ie s tw ie rd z o n o ; p rz y c z y n i ła s ię d o 
te g o w  d u ż e j m ie rz e m g ła , p a n u ją c a w  ty m  d n iu .

K o m u n ik a ty T . R . P .

Koniec roku się zbliża.
Z  d n ie m 3 1 . X I I .  1 9 3 6 r , k o ń c z y s ię ro k o b ra c h u n­

k o w y K ó łe k R o ln ic z y c h . N a jw y ż s z y w ię c c z a s , n a u re g u­
lo w a n ie s k ła d e k c z ło n k o w s k ic h d o K . R .

K to  s k ła d k i d o te j p o ry n ie u re g u lo w a ł , w in ie n to  
u c z y n ić n ie z w ło c z n ie , g d y ż w  n a jb l iż s z y m c z a s ie T . R . P . 
p rz y s tą p i d o ś c ią g a n ia s k ła d e k z a le g ły c h z a m a n d a te m 
p o c z to w y m . T .R .P .

. Najmilszym i najlepszym
p o d a rk ie m g w ia z d k o w y m n a d łu g ie z im o w e w ie c z o ry 
to —  d o b ra k s ią ż k a ro ln ic z a .

K s ią ż k i ro ln ic z e ró ż n e j t re śc i o h o d o w l i b y d ła , k o ­
n i , t r z o d y c h le w n e j , o w ie c i  d ro b iu , u p ra w ie i n a w o ż e n iu 
ro l i , s a d o w n ic tw ie , łą k a re tw ie i  p s z c z e ln ic tw ie i td . b o g a to 
i lu s tro w a n e , s ą d o n a b y c ia p o p rz y s tę p n y c h c e n a c h 
u In s tru k to ra T .R .P .

C e n a k s ią ż e k w a h a s ię w  g ra n ic a c h o d 3 0 g r . d o 
2 0 z ł . e g z e m p la rz . N a s p e c ja ln ą u w a g ę z a s łu g u je n o w o 
w y d a ijy p o m o rs k i k a h n d a rz ro ln ic z y .’ T re ść k a le n d a rz a 
b a rd z o b o g a ta i c ie k a w a . C e n a b . n is k a 1 .2 5 z ł . z a e g­
z e m p la rz . P o z a te m je s t d o o d d a n ia k i lk a k a le n d a rz y n o­
ta tn ik ó w i k i lk a e g z e m p la rz y ro c z n ik a g o s p o d a rc z e g o .

T . R . P .

Pytanie :
C z y ro ln ic y p o s ia d a ją c y g o s p o d a rs tw a ro ln e n a te­

re n ie g m in y m ie jsk ie j z o b o w ią z a n i s ą d o z a p ła c e n ia p o­
d a tk u o d n ie ru c h o m o śc i? X . z L .

O dpewiedź: T ak.
N a p o d s ta w ie ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R . P . z 

d n ia 1 7 c z e rw c a 1 9 2 4 r . o w y im ia rz e i p o b o rz e P a ń s tw o­
w e g o p o d a tk u o d n ie ru c h o m o śc i w  g m in a c h m ie jsk ic h 
o ra z o d n ie k tó ry c h b u d y n k ó w g m in a c h w ie js k ic h 
n a le ż y s ię z a p ła c ić p o d a te k o d n ie ru c h o m o ś c i i ro ln ik o m  
m ie sz k a ją c y m n a te re n ie g m in y m ie js k ie j .

A r  t . 1 w y ż e j c y t . ro z p o rz ą d z e n ia m ó w i w y ra ź n ie ż e 
p a ń s tw o w y p o d a te k o d n ie ru c h o m o ś c i w  g m in a c h m ie js­
k ic h p o b ie ra s ię:

2 ) o d d o m ó w m ie sz k a ln y c h w ra z ®  n a le ż ą c y m i d o 
n ic h z a b u d o w a n ia m i g o s p o d a rc z y m i, p o d w ó rz a m i, o g ro­
d a m i i s a d a m i, o d fa b ry k , te a tró w , ła ź n i i w o g ó le o d 
w s z e lk ie g o ro d z a ju b u d o w l i , p o ło ż o n y c h n a g ru n ta c h 
m ie jsk ic h , i

3 ) o d p la c ó w , z a ję ty c h n a p rz e d s ię b io rs tw a h a n d lo­
w e i  s k ła d y to w a ro w e . X .

Przypominamy
p o z o s ta ły m K ó łk o m  R o ln ic z y m , ż e z d n ia 1 0 grudnia I4r. 
u p ły n ą ł ju ż te rm in d o d o k o n a n ia ro z ra c h u n k u z T . K . P. 
D o ty c z c z a s ro z ra c h u n e k u s k u te c z n i ło 2 8 K ółek R oili.

P ro s im y w ię c p o z o s ta łą re s z tę K . R . d o niezw łocz­

n e g o w y w ią z a n ia s ię z te g o o b o w ią z k u .
L e g i ty m a c ję n te ro z p rz e d a n e i grzbiety legitym acji 

n a le ż y z w ró c ić p rz y ro z ra c h u n k u , c e le m u m o ż l iw ie n ia nam  
ś c ią g n ię c ia z a le g ły c h s k ła d e k z a m a n d a te m pocztow ym .

T .R .P.

Sprawa dostawy indyków.
Z  p o w o d u o g ło sz e n ia z b y t m a łe j i lo ś c i indyków  od ­

b ió r in d y k ó w s ię n ie o d b ę d z ie .
W  p o w y ż s z e j s p ra w ie p o d a je m y o d p is p ism a P . I .  R  

P o m o rs k a I z b a R o ln ic z a 
L . d z 7 9 4 1 /3 6 I I I

T o ru ń , d n ia 1 6 g ru d n ia 1936 r.

T o w a rz y s tw o R o ln ic z e P o w ia to w e
N o w e m ia s to n. D rw .

W  o d p o w ie d z i n a p is m o T o w a rz y s tw a L . dz. 747  
z d n ia I I  b m . P o m o rs k a I z b a R o ln ic z a uprzejm ie donesi, 
ż e z p o w o d u m a łe j i lo ś c i in d y k ó w s p ę d u nie m ożna zor­
g a n iz o w a ć . R ó w n o c z e ś n ie d o n o s i I z b a R o ln ic z a , że firm a  
G o e tz W ą b s z e ź n o z a k u p u je in d y k i po 9o groszy a in ­
d y c z k i p o 1 z ł . z a k i lo g ra m ż y w e j w a g i.

N a c z e ln ik W y d z ia łu W y t. Z w ie rz ę c e j .

PROGRAM RADIOWY.
W arszaw a —  sobeta 19. X II.

6 .3 0 — 8 .0 0 A u d y c ja p o ra ń . 1 1 .3 0 A udycja dla szkół 
1 .5 7 S y g n a ł c z a s u 1 2 .0 3 K o n c e r t 1 2 .4 0 D z ie n n ik połudn. 
1 4 .3 0 T e a tr w y o b ra ź n i 1 5 .0 0 W ia d o m . gospod. 15.15 K on­
c e r t 1 6 .0 0 N a s z ip ro g ra m 1 6 .1 5 K o n c e r t 1 7 .0 0 K oncert so­
l is tó w  1 7 .5 0 P rz e g lą d w y d a w n ic tw 1 8 .1 0 W iadom . sport. 
1 8 .2 0 K o n c e r t re k la m . 1 9 .0 0 A u d y c ja d la Polaków  ca gra­
n ic ą 1 9 ,3 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y 2 0 .3 0 N ow ości literackie 
2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y 2 1 .0 0 M uzyka taneczna 21.30  
N a d o b ra n o c 2 2 .0 0 W e s o ła s y re n a 2 2 .3 0 Fantazja C -dur 
2 3 .0 0 M u z y k a ta n e c z n a

W arszaw a —  niedziela 20. X II.
8 .0 0 S y g n a ł 8 .0 3 G a z e tk a ro ln . 8 .5 0 D z ie n ik poranny  

9 .0 0 N a b o ż . z L w o w a 1 2 .0 3 P o ra n e k m u z . 1 4 .1 5 K oncert 
re k la m . 1 4 .4 5 P o g a d . 1 6 .0 0 T e a tr w y o b ra ź n i 17.00 Podw ie­
c z o re k p rz y m ik r fo n ie 1 7 .5 5 O g ło s z e n ie k o n k . 1 9 .1 7 Progr, 
na  ju t ro 2 0 .2 0 W ia d o m . s p o r t . 2 0 .5 0 D zień, w ieczór. 21.W  
W e s o ła fa la 2 2 .0 0 K o n c e r t 2 3 .0 0 M u z y k a ta n e c z n a

W arszaw a —  poniedziałek 21. X II.

6 .3 0—  8 .0 0 A u d y c ja p o ra ń . 1 1 .3 0 A u d y c ja dla sskó  
1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u 1 2 .0 3 K o n c e r t 1 2 ,4 0 D iennlk połudn. 
1 5 .0 0 W ia d o m o ś c i g o s p . 1 5 .1 5 L e k k ie p io s e n k i 15,55 A nd. 
d la d z ie c i 1 6 .1 5 S k rz y n k a ję z y k o w a 1 6 .3 0 K oncert 17.0t 
O d c z y t 1 7 .1 5 S łu c h o w is k o 1 8 .2 0 K oncert reklam . 19.00  
A u d . Ż o łn ie rs k a 1 9 .3 0 K o n c e r t 2 0 .4 5 D z ie ń , w lecz. 21.00  
M u z y k a le k k a 2 1 .3 0 K o n c e r t 22,30 M uzyka Indow a 23.00  
M u z y k a ta n .

Ogromny wzrost bezrobocia w .Czechosłowacji.
P R A G A . W e d łu g s ta ty s ty k i , ogłosaonej 

p rz e a m in is te rs tw o o p ie k i s p o łe c z n e j , liczba bez­

ro b o tn y c h w  C z e c h o s ło w a c ji p o d koniec listo ­

p a d a b r . w y n o s i ła 5 1 1 .7 8 7 , t . j . o 1 6 proc, w ię­

c e j, n iż p o d k o n ie c p a ź d z ie rn ik a (4 4 1 .6 7 9 ) . W  
r . u b . w  l is to p a d a ie l ic z b a b e z ro b o tn y c h był*  
m n ie js z a o 2 5 p ro c .

Ofiara P. Prezydenta R. P. zamiast podarków 
gwiazdkowych

W A R S Z A W A . Z a m ia s t d o ro c z n y c h podar­

k ó w g w ia z d k o w y c h d la d z ie c i , P a n Prezydent 
R . P p rz e z n a c z y ł k w o tę z ł . ty s ią c n a najbied­

n ie js z e d z ie c i m ia s ta W a rsz a w y d o dyspozycji  
P a n i M a rs z a lb o w e j A le k s a n d ry Piłsudskiej.

Z  k o n k u rs u 
w y s ta w s k le p o w y c h .

P o w y ż sz e z d ję c ia p rz e d s ta w ia ją o k n a w ystaw ow e, 
u z n a n e ja k o n a jo d p o w ie d n ie j i n a je fe k to w n ie j udekoro­
w a n e e o k a z j i z e s z ło ro c z n e g o k o n k u rs u gw iazdkow ego. 
S ą to w y s ta w y f i rm : aB ła w a t“ , „ Z a ją k a ła“ i „D rw ęca*  
P o z a ty m o trz y m a ły d y p lo m y f i rm y  : „ B . O lszow ski*  
.Z ie liń s k a * i „ S k ib o w s k u * . •

W y ra ż a ją c n in ie js z y m f i rm o m  w y ró ż n io n y m jakotol 
w s z y s tk im b io rą c y m u d z ia ł w  k o n k u rs ie u z n a n ie i  podzię­
k o w a n ie z a u d z ia ł w k o n k u rs ie , o d d a je m y s ię narizieji, 
ż e w y s ta w y w  ty m  ro k u w y p a d n ą rów nie okazale, acz­
k o lw ie k n ie w  ra m a c h k o n k u rsu , k tó re g o n ie s te ty w  tym  
ro k u z p o w o d ó w n ie z a le ż n y c h o d n a s przeprow adzać nic 
m o ż e m y .

C o d o ó w c z e s n e j w z m ia n k i w  „ G ło s ie L ubaw skim *  
o p rz e p ro w a d z a n iu o c e n y z a z n a c z a m y , ż e o c e n a nastą­
p i ła p rz e z w y b ra n ą k o m is ję k o n k u rs o w ą rz e c z o w o i bez­
s tro n n ie , a u w a g a c o d o z e sp o łu k o m is j i m ia ła być jedy­
n ie w s k a z ó w k ą n a p rz y s z ło ś ć p rz y d o k o n y w a n iu w ybom  
c z ło n k ó w te j k o m is j i .

W y d a n ie n a g ró d i d y p lo m ó w z a n a jp ię k n ie j utrzy­
m a n e o g ró d k i i b a lk o n y n a s tą p i w  te rm in ie późniejszym .

Z a rz ą d T o w a rz . U p ię k s z e n ia M iM ta.
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K onferenc ja gospodarcza 

ro ln ic tw a pom orsk iego .
Jak już donosiliśm y odby ła się ostatn io w  

T orun iu kon ferenc ja gospodarcza ro ln ic tw a po­
m orsk iego , zw o łana przez P om orsk ie T ow arzy­
stw o R oln icze. N a kon ferenc ję przyby li l iczn i 
przedstaw ic ie le w ładz adm in istracy jnych z p . 
M in istrem R aczk iew iczem , w ojew odą pom orsk im , 
na czele, przedstaw ic ie le insty tucy j gospodar­
czych i ro ln iczych z W arszaw y z p . dyr. M i ­
k laszew sk im na czele, dale j rep rezen tanc i 
w ojska z p . gen . T hcm m e, dow ódcą okręgu 
korpusu , ks. pra łat dr. Jank , jako przedstaw i­
c ie l duchow ieństw a. U dzia ł w  obradach w zię li 
pp . posłow ie i senato row ie P om orza i W ielko­
po lsk i. Z e strony ro ln ic tw a w zię li udzia ł w  
obradach w szyscy prezesi T ow arzystw R oln i­
czych P ow iatow ych , prezesi pow iatow ych sek- 
cy j T . R . P . osadn iczych i z iem iańsk ich oraz 
zarząd g łów ny P om orsk iego T ow arzystw a R ol­
n iczego . R azem w zię ło udzia ł w kon ferenc ji 
oko ło 150 osób .

P ierw szą część obrad , na k tó rą sk ładały 
się przem ów ien ia prezesa P .T .R . p . C zarlińsk ie- 
go , oraz re ferat prezesa Izby R oln icze j p . D on i- 
m irsk iego , by ło transm itow ane przez rad io .

K onferenc ję zagaił prezes P .T .R . p . C zar- 
l ińsk i, po czym w yg łosił d łuższe przem ów ien ie, 
w k tó rym w ykazał, iż w roku b ieżącym P o­
m orze naw iedzone zosta ło k lęską n ieurodzaju i  
zw rócił się do p . W ojew ody o uznan ie terenu 
P om orza, jako terenu k lęskow ego i zastosow anie 
d la ro ln ictw a tak ich sam ych u lg , jak ie zosta ły w  
roku ub ieg łym przyznane W ielkopo lsce, do t­
kn ięte j k lęską posuchy. D ale j m ów ca w ykazał 
bezpodstaw ność tw ierdzeń o rzekom ej „poprą- 
w ie“  w ro ln ic tw ie pom orsk im i ostro przec iw­
staw ił się dyskon tow an iu te j n ie istn ie jącej po­
praw y przez podnoszen ie obciążeń ro ln iczych .

S ko le i w yg łosili re feraty pp . D on im irsk i na 
tem at sy tuac ji gospodarczej ro ln ic tw a, Janu­
szew sk i na tem at loka lnych po trzeb ro ln ic tw a 
i dr. R zóska na tem at zam ierzonej reo rgan izac ji 
ubezp ieczeń ogn iow ych . P o re feratach nastąp iła 
d ługa dyskusja, w k tó re j zab iera li g łos obecn i 
posłow ie, przedstaw ic ie le w ładz i ro ln icy . O  
godz. 2-e j nastąp iła pó łto ra godzinna przerw a, 
po czym odby ły się dalsze obrady . R eferaty 
w yg łosili prezss R ząsa o spraw ach osadn iczych , 
inż . R adom ysk i o ubezp ieczen iach spo łecznych , 
prezes G órsk i o ustaw odaw stw ie f inansow o-ro l- 
nym i podatkow ym Ai  dyr. P reib isz o po trzebach 
spó łdz ie lczośc i. P o re feratach odbyw ała się 
dyskusja. P . W ojew oda R aczk iew icz oraz prze­
dstaw ic ie le w ładz i urzędów pozosta li aż do  
końca obrad , po czym o godz. 9-e j w ieczorem 
zabra ł g łos, jako ostatn i z m ów ców , p . W oje­
w oda R aczk iew icz, k tó ry w d ług im przem ów ie­
n iu m ów ił o sy tuac ji P om orza, o pracach rozpo­
czętych przezeń nad budow ą pom orsk iego 
p ląm i.gospodarczego , zaznaczając, iż ro ln ic tw o

Lekarz-dentysta
M. ŁE BKO WSKĄONMLKJIHGFEDCBA

przyjmuje w godzinach od przedpoł. 
i od 4—6 po południu

Nowąmiasto - ul. Kościuszki 3
d o m  p .  G ó r s k i e j ,
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|  W  c u k r y ,  c z e k o l a d y ,  r ó ż n e  f i g u r k i ,  2  

|  p i e r n i k i ,  m a r c e p a n y ,  b o m b o n i e r k i ,  w i n a  z  

|  o w o c e  p o ł u d n . ,  g r z y b y  s u s z ,  i  t p . ,  r ó w -  2  

M  n i e ź  t o w .  k o l o n j a l n e ,  zaopatrzyć się 2  
U  m ożna u ,

S
I J. Górskiego 1

N ow em iasto u l. K azim ierza 2 te l. 3B . 1

lEcho 121
d o b r y  R A D I O A P A R A T  

można nabyć za pożyczki. 
J Z l r a z  u ż y w a n y  3  l a m p o w y

,,Telefunken“
za bardzo n iską cenę

M  3  l a m p o w y  b a t e r y j n y

„Marconi"
z a  6 0 , —  z ł o t y c h  

I
 SKWARSKI N ow em iasto 

u l. K oście lna.

pow inno trzym ać ster życ ia gospodarczego 
P om orza. P ostu la ty , w ysun ięte na kon ferenc ji 
przez P om orsk ie T ow arzystw o R oln icze, zosta­
ną jak najp rzychy ln iej rozpatrzone, a przede 
w szystk im zostan ie zbadana kw estia n ieurodza­
ju i ew . u lg i zastosow ane.

K onferenc ja zakończy ła się po godz. 9-e j 
w ieczorem , obrady by ły pow ażne, aczko lw iek 
n iek iedy w ctetrym ton ie prow adzone, i sta ły 
na w ysok im poziom ie. S zczegó ln ie uderzał 
l iczny udzia ł przedstaw ic ie li w szystk ich w ładz 
i urzędów oraz obecność praw ie w szystk ich 
cz łonków prezyd iów pow iatow ych P .T .R .

Towarzystwa naftowe na F.O.N.
P racow n icy um ysłow i i f izyczn i G alicy j­

sk iego T ow arzystw a N aftow ego, F rancusko-P o l­
sk iego T ow arzystw a G órn iczego S .A . oraz T o­
w arzystw a N aftow ego „  L im anow a“ , uchw alili 
sam orzu tn ie dobrow o lne opodatkow an ie się na 
rzecz F unduszu O brony N arodow ej.

P racow n icy w ym ien ionych T ow arzystw ze­
bra li m iędzy sobą sum ę 30 tys. z ł. {N iezależn ie 
od tego T ow arzystw a dodały od sieb ie sum ę 
lO .tys. z ł., co razem uozyn iło 40 tys. z ł.

K w otę tę T ow arzystw a dek laru ją im ien iem  
ogó łu pracow n ików i w łasnym na rzecz F updu- 
szu O brony N arodow ej z przeznaczen iem na za­
kup sprzętu lo tn iczego .

P rak tyczne podark i gw iazdkow e

A lbum y do fo tog rafii, P am iętn ik i, 

K siążk i obrazkow e i do w ycinan ia 
d la dziec i. W ielk i w ybór 
w  kałam ażacb b iu rkow ych

ss alabastrow ych 
po najniższych cenach poleca

Księgarnia B. Miłoszewski M . 4
T E L E F O N 59 . ! —  : R Y N EK 19 . N ow em iasto

Karpie 
z M aj. M ontow o 
można nabyć w wilię (czwartek) rano:

Nowemiasto — na Rynku, 
Lubawa — w składzie 
kolonialnym 
p. J. Truszczyńskiego.

T o proste jak A B C ż e  n a j ­

t a ń s z e  i  p r a k t y c z n e  podark i 
gw iazdkow e branży zegar­
m istrzow sko , jub ilersk ie j za­
kup isz ty lko u

Zofii
Ciszewskiej

Nowemiasto Rynek róg Kościelnej 
k tó re j sk lep zaopatrzony zosta ł ostatn io w no­
w ości od najsk rom n iejszych do najbardz iej 

w ykw in tnych.
Niebywała zniżka cen

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

w ykonu je 
s o l i d n i e  i  t e r m i n o w o

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19

S ygnatu ra : K m . 1106 /36

O bw ieszczen ie
o licytacji ruchomości.

K om orn ik S ądu G rodzk iego w N ow ym - 
m ieśc ie n . D rw ęcą A l f o n s  L i g m a n n  m ający kan- 
oalarię w  N ow ym m ieśc ie. u l. P od L ipam i N r. 18 
na podstaw ie art. 602 k . p . c. podaje do pu­
b licznej w iadom ości, że d n i a  2 2  g r u d n i a  1 9 3 6  r .  
o g o d i .  1 5 . 0 0  w N ow ym m ieśc ie n . D rw ęcą u 
p .  J a n a  W y g o c k i e g o  R y n e k ,  odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości 
należących do F irm y A lfa-L aval, sk ładających 
się z 1 w irów k i m ark i A nu lka nr. 2-9196 , 1 w i ­
rów k i m ark i A nu lka nr. 2 , 1 w irów k i m ark i 
P erfek t nr. 5 . p . - 24759 ,1 w irów k i  m ark i „A lfa “  
nr. 21 - 2160298 , 1 m asie ln icy sta low ej m ark i 
A lfa  —  K . 10 i 1 m asie ln icy sta low ej m ark i 
A lfa —  K . 11 ., oszacow anych na łączną sum ę 
z ł. 779 gr. 25 .

R uchom ość m ożna og lądać w  dn iu l icy tac ji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

N ow em iasto , dn ia 12 grudn ia 1936 r.

L i g m a n n ,  K om orn ik

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  A n t o n i  M i ł o s c e w s k i  w  N o w e m m i e i c i e  n .  D r w  

W y d a w c a :  C e l e s t y n  M i ł o s z e w s k i  w  N o w e m m i e ś c i e  n .  D r w .

CVZil iĄ —CljJ——kJLi——MŁJ "'A- —  JŁ-——JL— i l A J—iJiTH

ł Już od 1 grudnia dodaje się 

{ prezen ta gw iazdkow e 
£  d o  V s  t u z i n a  f o t o g r a f i i  p o c z t ó w k o w y c h  

f dod^ większy portret 
ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE

J E L ubow ieck i - fTTu 'ba asJ?

Przyjmę

2 - 3 panów 
na obiady lub całkowite utrzymanie bez pokoi 
Ł u c j a  M a r k n s z e w s k a ,  19 styczn ia 10 (og ród). 

(Kalendarze x=—— 
term inow e 

już nadeszły

KSIĘGARNIA
B. MIŁOSZEWSKI
N O W E M I A S T O  N .  D R / / .

R Y N E K  N R . 19 . T E L EF O N N R . 59 ..

Wszelkie

FORMULARZE
poleca

K sięgarn ia

B . M IŁ O S Z E W S K I

Nowemiasto n. Drw.
R ynek N r. 19 T elefon N r. 59

■ K siążn ica K opem ikańska

w  T orun iu
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D o d a t e k  R o l n i c z y

EWANGELIA
na niedzielę czwartą Adwentu

zapisana u św. Łukasza rozdz. 3. w. 1—6.

W  p i ę t n a s t y m  r o k u  r z ą d ó w  T y b e r i u s z a 

c e s a r z a —  g d y  P o n c j u s z P i ł a t  z a r z ą d z a ł J u d e ą , 

a  H e r o d  b y ł  t e t r a r c h ą G a l i l e j i ,  F i l i p  z a ś  b r a t  

j e g o  t e t r a r c h ą I t u r e i  i  o k r ę g u  T r a e h o n i t i s , g d y  

L i z a n j a s z , j a k o  t e t r a r c h a , r z ą d z i ł A b i l e n ą , a  

A n n a s z  i  K a i f a s z  b y l i  a r c y k a p ł a n a m i , —  o d e z ­

w a ł  s i ę  g ł o s P a ń s k i n a d  J a n e m , s y n e m  Z a -  

c h a r j a s z a , n a  p u s t k o w i u . I  p r z e s z e d ł c a ł ą  

o k o l i c ę  n a d j o r d a ń s k ą , g ł o s z ą c c h r z e s t p o k u t y  

n a  o d p u s e c z e n i e g r z e c h ó w , j a k  n a p i s a n o w  

k s i ę d z e p r z e p o w i e d n i I z a j a s z a p r o r o k a .

„ G ł o s  s i ę  r o z l e g a  w  p u s t k o w i u : 

D r o g ę  g o t u j c i e  d l a  P a n a , 

J e m u  p r o s t u j c i e ś c i e ż y n y .

N i e c h  w s z e l k i p a r ó w  Z a p e ł n i ą , 

s z c z y t k a ż d y  z n i ż ą  i  w z g ó r z e , 

n i e c h  d r o g i  k r z y w e  s p r o s t u j ą , 

i  c h r o p o w a t e w y g ł a d z ą . . , 

A  w t e d y  c z ł o w i e k  w s z e l a k i 

Z b a w i e n i e  B o ż e  o b a c z y “ ,

Nauka.
„ D r o g ę  g o t u j c i e  d l a  P a n a “ . . .

W  c z a s a o h s t a r o ż y t n y c h b y ł o  m a ł o  d r ó g  

b i t y c h  a  t e  k t ó r e  i s t n i a ł y , w  n a j g o r s z y m  c z ę s ­

t o  z o s t a w a ł y  s t a n i e , d o p i e r o  g d y  m i a ł p r z e j e ż ­

d ż a ć  k r ó l ,  w y s ł a n o  p r a c o w n i k ó w , a b y  d r o g ę  

n a p r a w i l i . P o d o b n i e —  m ó w i  ś w . J a n  — -  n a l e ż y  

t e r a z , g d y  z b l i ż a  s i ę  C h r y s t u s P a n , —  p r z y g o ­

t o w a ć  d l a  n i e g o  d r o g ę , l e c z  p o n i e w a ż t o  k r ó l  

w ł a d c a  d u s z  n a s z y c h , p r z y g o t o w a n i e t o  m a  b y ć  

d u c h o w e : a  w i ę c  w y z n a n i e  g r z e c h ó w , c h r z e s t i  

u c z y n k i  p o k u t n e . T y l k o  k t o  t a k  s i ę  p r z y g o t u j e  

r o z p o e n a M e s j a s z a i  u w i e r z y  w  n i e g o . G r z e c h  

j e s t t ą  p r z e s z k o d ą , k t ó r a  n i e  p o z w a l a  B o g u  z a ­

m i e s z k a ć w  s e r c a c h n a s z y c h , k t ó r a  r u j n u j e  w i a ­

r ę  w  B o g a .

J e s t t o  p r a w d a n i e z b i t a , s t w i e r d z o n a n i e ­

o m a l c o d z i e n n i e . D o p ó k i  m ł o d z i e n i e c ż y j e  u c z ­

c i w i e  i  w s t r z ę m i ę ż l i w i e , n i e  z n a  w ą t p l i w o ś c i w e  

w i e r z e . Z j a w i a j ą  s i ę  o n e n a t y c h m i a s t , s k o r o  

z a c z n i e u l e g a ć  n a m i ę t n o ś c i o m  c i a ł a .

S ł u s z n i e p o w i a d a  j e d e n  F r a n c u e : C h c i a ł -  

b y m  w i d z i e ć  c z ł o w i e k a c z y s t e g o i  t r z e ź w e g o , 

k t ó r y b y  t w i e r d z i ł , ’ , ż e  n i e m a  B o g a , t a k i e g o  n i e  

z n a j d z i e c i e! “

I n n y  s ł a w n y  m ó w c a  t a k  s i ę  w y r a ż a :

„ K t o  n a  w i d o k  n i e b a g w i e ź d z i s t e g o , a l b o  

p a t r z ą c n a  c i e r p i e n i a , z n o s z o n e z  c h r z e ś c i j a ń s k ą 

c i e r p l i w o ś c i ą , —  t w i e r d z i , ż e  n i e m a  B o g a , j e s t  

a l b o  n i e z m i e r n i e n i e s z c z ę ś l i w y m  a l b o  s t r a s z n i e 

o b c i ą ż o n y  g r z e c h a m i . B e z  w ą t p i e n i a , p i e r w s z y m  

a t e u s z e m  m u s i a ł b y ć  c z ł o w i e k  t a k i , k t ó r y  p o ­

p e ł n i ł  c i ę ż k ą  z b r o d n i ę , u k r y ł  j ą  p r z e d  l u d ź m i  

a  p o t e m  s z u k a ł s p o s o b u , a b y  u k r y ć  s i ę  p r z e d  

B o g i e m . Z e  t o  n i e m o ż l i w e , w i ę c ? z a p r z e c z y ł 

i s t n i e n i u  B o g a , p r a g n ą ł z a g ł u s z y ć s u m i e n i e , 

k t ó r e  g o  d r ę c z y ł o " .

P e w i e n m ł o d z i e n i e c s k a z a n y n a ś m i e r ć , 

p r z y j ą ł  w y r o k  t e m i  s ł o w y : , . P r z e b a c z a m s ę ­

d z i o m , g d y ż  n a  ś m i e r ć  z a s ł u ż y ł e m . P r z e b a c z a m  

p o l i c j a n t o m , g d y ż  o d d a j ą c m i ę  w  r ę c e  s p r a w i e ­

d l i w o ś c i , s p e ł n i l i  t y l k o  s w ó j o b o w i ą z e k . A l e  

n i g d y  n i e  d a r u j ę m o j e m u  o j c u  t e g o , ż e  m i ę  

w y c h o w a ł —  b e z  w i a r y j "

M ł o d z i e n i e c  t e n , n i e s t e t y z a p ó ź n o , z r o z u ­

m i a ł  t ę  p r a w d ę , ż e  ź y d i e  u c z c i w e w i e d z i e  d o  

B o g a , z a ś w i a r a  w  B o g a  w i e d z i e  d o  ż y c i a  u c z c i ­

w e g o . N a  o d w r ó t : b r a k  w i a r y  o t w i e r a  n a  o ś c i e ż  

d r o g ę  d o  w s z y s t k i c h w y s t ę p k ó w , a  w y s t ę p k i  

u t w i e r d z a j ą w  n i e w i e r z e .

A  w i ę c  z a b i e r z m y  s i ę  d o  w a l k i  z  g r z e c h e m  

m o d l ą c s i ę  z  K o ś c i o ł e m  ś w . s ł o w y  m o d l i t w y  

n a  c z w a r t ą n i e d z i e l ę A d w e n t u  p r z e z  n i e g o  u ł o ­

ż o n e j : „ W z b u d ź  p r o s i m y  C i ę , P a n i e , p o t ę g ę  

T w ą  i  z  w i e l k ą  m o c ą  p o s p i e s z n a m  n a  p o m o c , 

a ż e b y  t o ,  c o  g r z e c h y  n a s z e u d a r e m n i a j ą , ł a s k a  

t w a  c o r y c h l e j w  n a s  u s k u t e c z n i ł a "

P l a n  p r a c y

jaki nakreślić sobie mogą Kółka Rolo, w r. 1937.
1. W dziale oświaty.

a )  K ó ł k o  w i n n o  s i ę  s t a r a ć o  z w e r b o w a n i e 

j a k  n a j w i ę c e j a b o n e n t ó w  d l a  p i s m  r o l n i c z y c h  

( K ł o s y ,  P l o n  i  i n . )

b )  K ó ł k o  p o w i n n o  b y ć  p r o j e k t o d a w c ą i  n a ­

k ł a n i a ć  o r g a n i z a c j e m ł o d z i e ż o w e d o  a k c j i  p r z y ­

s p o s o b i e n i a r o l n i c z e g o , z a k ł a d a j ą c p r z y  n i c h  

z e s p o ł y  P . R .

c )  K ó ł k o  w i n n o  d b a ć  o  s z e r z e n i e c z y t e l n i c ­

t w a  p r z e z  p o ż ą d n e u t r a y m a n i e w ł a s n e j b i b l i o ­

t e k i , p o w i ę k s z e n i e j e j n o w y m i p o p u l a r n y m i 

k s i ą ż k a m i i  z a c h ę c a ć c z ł o n k ó w  d o  k o r z y s t a n i a 

z  b i b l i o t e c z k i k ó ł k o w e j  i  b i b l i o t e k  T .  C .  L .

d )  K ó ł k o  w i n n o  w e r b o w a ć u c z n i ó w  d o  

s z k o ł y  r o l n i c z e j i  s z k ó ł z a w o d o w y c h .

e )  K ó ł k o  w i n n o  s i ę  z a i n t e r e s o w a ć w y s t a w ­

n y m i  k u r s a m i S t a s z y c a .

f )  K ó ł k o  p o w i n n o  z a i n t e r e s o w a ć s i ę  o ś w i a t ą  

p o z a s z k o l n ą p r z e z  n a k ł a n i a n i e d o r a s t a j ą c e j m ł o ­

d z i e ż y  d o  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  z i m o w y c h  k u r s a c h  

o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j .

g )  K ó ł k o  r o l n i c z e  p o w i n n o  u r z ą d z a ć k u r s y  

f a c h o w e  i  o ś w i a t o w o - k u l t u r a l n e n p .  k u r s  ł ą k a r -  

s k i , s a d o w n i c z y i t d .

h )  K ó ł k o  p o w i n n o  o d b y w a ć l u s t r a c j ę g o ­

s p o d a r s t w  i  u r z ą d z a ć w y c i e c z k i d o  w z o r o w y c h  

g o s p o d a r s t w .

i )  K ó ł k o  p o w i n n o  p r z y g o t o w a ć s i ę  d o  p r z y ­

s z ł o r o c z n e j w y s t a w y  o w o c a r s k i e j .

j )  K ó ł k o  p o w i n n o  u r z ą d z a ć i m p r e z y  d o c h o ­

d o w e  z  o k a z j i  r o c z n i c  k ó ł k o w y c h  i t d . j a k  np. 

k u l i g ,  d o ż y n k i i  w i e c z o r k i c e ł e m  z a s i l e n i a k a s y  

k ó ł k a .



2. W dziale organizacyjnym.
a) Kółko powinno usprawnić obrady kółka 

przez dobre i planowe przygotowanie porządku 
obrad i materiału do rozpraw na zebrania.

b) Kółko powinno z pośród członków wy­
bierać zdolniejszych gospodarzy wzgl. szukać 
na terenie swoim ludzi wykształconych wzgl. 
fachowo wyrobionych do wygłaszania przemy­
ślanych referatów na zebraniach.

c) Kółko powinno się wszelkiemi siłami 
starać się nakłonić pozostałych rolników do 
K. R. uzyskując do współpracy starych i wy­
próbowanych członków.
3. W dziale fachowo rolniczym.

a) Kółko powinno zainteresować członków 
odpowiedniem zagospodarowaniem łąk i sadów

b) Kółko powinno zainteresować członków 
zielonymi użytkami i roślinami specjalnymi jak 
trawa sugajska, kukurydza, czumyza, pejza, ka 
pusta pastewna, słonecznik, łubin słodki itd.

c) Kółko powinno się starać o przeprowa­
dzenie rejonizacji obsiewów w ten sposób, aby 
na poszczególnych terenach uprawiano jedno­
lite gatunki zbóż i roślin okopowych, które na 
podstawie praktyki dają najlepsze plony, 
uwzględniając doświadczenia P. I. R.

d) Kółko rolnicze powinno dbać o to żeby 
rolnicy w okresach conajmniej 3 letnim odna­
wiali ziarno siewne.

e) Kółko powinno na swoim terenie propa­
gować i prowadzić prgynajmnej u kilku gospo­
darzy poletka doświadczalne odmianowe i na­
wozowe.

f) Kółko powinno brać żywy udział w wal­
ce z chwastami i szkodnikami drzew owocowych.

g) Kółko powinno dążyć żeby wszyscy rol­
nicy wykorzystali odpadki gospodarskie i urzą­
dzili kupy kompostowe.

h) Kółko powinno zapoznać członków z 
czego i w jaki sposób sporządzić kiszonki i jak 
je przechowywać.

i) Kółko powinno dbać aby wszyscy rol­
nicy urządzili prawidłowe gnojownie, zbiorniki 
do gnojówki i okólniki dla świń.

j) Kółko powinno rok rocznie przeprowa­
dzić zbiorowe ochronne szczepienie świń szcze­
gólnie w okresach kiedy następuje zmiafcia paszy.

k) Kółko powinno dbać o zakup zarodo­
wych knurów, buhaji stacyjnych i tryków oraz 
sprowadzić rasowe względnie podrasowane cie­
lęta i maciorki.

l) Tam gdzie są odpowiednie warunki po­
winno się dbać o podniesienie owczarstwa 
(koło hodowców owiec) i uprawę roślin oleis­
tych i włóknistych.

m) Kółko powinno dbać o podniesienie do­
chodowości drobnych gospodarstw przez wyko­
rzystanie takich działów gospodarstwa które 
się lepiej opłacają a wymagają większego na­
kładu rąk do pracy (np. uprawa kukurydzy, 
pszczelnictwo, buraki, len itd.)
4. Dział z&knpów i zbyt apóldzielczy.

a) Kółko powinno dbać o dostarczenie 
członkom wapna, węgla, drzewa, drzewek i 
krzewów owocowych pasz treściwych itd.

b) Kółko powinno starać się sprzedać 
wspólnie zboże, ziemniaki, wełnę itd. uzysku­
jąc przez to lepsze ceny.

c) Kółko powinno uświadomić członków o 
potrzebie i celowości założenia spółdzielni zby­
tu w szczególności zaś mleczarń spółdzielczych 
i odtłuszczarni, i dążyć do założenia odpowied­

niej placówki w miejscowości, która objęta jest 
planem.
5. Dział ogólny.

a) Kółko Rolnicze powinno rozważyć kwestję 
założenia warsztatów tkackich w myśl swego 
czasu przesłanego okólnika

b) Kółko powinno się starać o zaprowadze­
nie rachunkowości rolniczej w gospodarstwach 
rolnych

c) Kółko powinno informować członków o 
ich prawach i obowiązkach oraz o nowo wy­
danych zarządzeniach

d) Sprawy osadnicze
e) Sprawy bekonowe
f) Sprawa ubezpieczenia robotników na 

wypadek szpitalnego lecaenia
g) Sprawa wprowadzenia rakoodpornych 

ziemniaków na terenie powiatu.
O ile każde kółko rolnicze przynajmniej 

część z wyżej wymienionego programu pracy 
wykona, nie będzie nikt mógł powiedzieć że z 
Kółka Rolniczego niema żadnych korzyści.

Program pracy — który rzecz naturalna 
może być szczuplejszy należy praktycznie wy­
konać, przeprowadzając przedsięwzięte prace.

Kółko Rolnicze omawia naprzykład sprawę 
założenia okólników dla trzody chlewnej — 
wskazuje na celowość i wartość tychże i za­
pisuje członków, którzy zobowiąią się okólniki 
założyć. Po pewnym okresie czasu Zarząd 
Kółka względnie wybrana komisja sprawdza 
czy istotnie okólniki założone zostały. W każ­
dym bądź razie należy się starać ażeby przy­
najmniej połowa członków okólniki założyła.

Tow. Roln. Pow.

Sprawa ubezpieczenia 

rolników i ich rodzin i pracowników rolnych 
na wypadek szpitalnego leczenia.

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe komuni­
kuje swoim członkom że przy T. R. P. założo­
ne zostało Towarz. Ubezpieczeń Chorobowych.

Towarzystwo Ubezpieczeń Chorobowych 
aarejestrowane zostanie i podejmie swoją dzia­
łalność wówczas, gdy po przedyskutowaniu ni­
żej zamieszczonego statutu przez K. R., takowe 
w terminie do dnia 15 stycznia 1937 r. wypo­
wiedzą się na piśmie, co do celowości i war­
tości p/g ubezpieczenia i prześlą spisy osób ma­
jących być ubezpieczonych.

Nadmieniamy przytem, że na terenie Wo­
jewództwa Poznańskiego istnieje już od dwóch 
lat podobne Towarzystwo Ubezpieczeniowe i 
dobrze się rozwija, chroniąc swoich członków 
od niespodziewanych i kosztownych wydatków 
szpitalnego leczenia.

Statut
Towarzystwa Wzajemnyeh Ubezpieczeń 

Chorebowych w...............

Nazwa, siedziba, obszar działalności, cel i 
zakres działania.

§ I-
Nazwa Towarzystwa brzmi. Towarzystwo 

Wzajemnych Ubezpieczeń Chorobowych w .
§ 2.

Siedzibą Towarzystwa jest.......................
§ 3. u ' ' ,

Towarzystwo obejmują swoją działalnością 
powiat...................



4 4.DCBA
C e le m T o w a r z y s tw a j e s t u b e z p ie c z e n ie 

c z ło n k ó w o d s t r a t m a ją tk o w y c h p o w s ta ły c h n a 

s k u te k k o n ie c z n o ś c i l e c z e n ia w  s z p i ta l i s ie b ie , 

w ła s n e j r o d z in y o r a z p r a c o w n ik ó w r o ln y c h , w y ­

m ie n io n y c h w  a r t . 6 u s t . 3  p . 1 u s ta w y z d n ia 

2 8 m a r c a 1 9 3 3 d . o u b e z p ie c z e n iu s p o łe c z n e m 

( D z . U . R . P . N r . 5 1 p o * . 3 9 6 ) i i c h r o d z in , o  

i l e w  m y ś l te j u s ta w y m a ją o n i p r a w o d o p o ­

m o c y l e k a r s k ie j z e s k r o n y c z ło n k a T o w a r z y s tw a .

5  5 .

T o w a r z y s tw o j e s t w p is a n e d o r e je s t r u m a­

ł y c h  to w a r z y s tw u b e z p ie c z e ń w z a je m n y c h . T o ­

w a r z y s tw o j e s t o s o b ą p r a w n ą , m o ż e n a b y w a ć 

p r a w a i z a c ią g a ć z o b o w ią z a n ia o r a z b r o n ić 

s w y c h i n te r e s ó w w  s ą d a c h i u r z ę d a c h . T o w a -  

r z y s tw r o u ż y w a p ie c z ę c i z w y m ie n ie n ie m s w e j 

n a z w y .

6  6 .
T o w a r z y s tw o o d p o w ia d a z a s w o je z o b o w ią­

z a n ia c a ły m  s w o im m a ją tk ie m c z ło n k o w ie j e g o 

s ą o d p o w ie d z ia ln i w o b e c T o w a r z y s tw a , n ie s ą 

j e d n a k o d p o w ie d z ia ln i w o b e c o s ó b t r z e c io h z a  

d łu g i T o w a r z y s tw a .

7  7 -
Ś w ia d c z e n ia c z ło n k ó w n a r z e c z T o w a r z y s t­

w a i ś w ia d c z e n ia T o w a rz y s tw a n a r z e c z c z ło n­

k ó w  m u s z ą b y ć p r z y j e d n a k o w y c h w a r u n k a c h 

o k r e ś lo n e n a j e d n a k o w y c h z a s a d a c h .

Obwieszczenie.

8  8 -
W s z e lk ie o b w ie s z c z e n ia T o w a r z y s tw ie n a­

k a z a n e p r z e z p r a w o i n in ie js z y s ta tu t u s k u te c z­

n io n e b ę d ą w „ K ło s a c h“  i p is m a c h l o k a ln y c h .

Członkostwo.

9  9 .
C z ło n k a m i T o w a r z y s tw a m o g ą b y ć i p o z o­

s ta ć t y lk o  z w y c z a jn i c z ło n k o w ie T . R . P . r o ln i ­

c y , ta k w ła ś c ic ie le j a k i u ż y tk o w n ic y ( d z ie r­

ż a w c y , p o s ia d a c z e g o s p o d a r s tw r o ln y c h ) . P o d 

p o ję c ie m r o ln i la a r o z u m ie s ię r ó w n ie ż o s o b y 

p r a w n e , b ę d ą c e w ła ś c ic ie la m i l u b  u ż y tk o w n ik a­

m i g o s p o d a r s tw r o ln y d h .

§ 1 0 .
N o w o w s tę p u ją c y c z ło n e k p ła c i w p is o w e w  

w y s o k o ś c i u s ta lo n e j p r z e z W a ln e Z g r o m a d z e­

n ie . ( 1 z ł d o 1 0 0 m ó r g , o d 1 0 0 d o 2 0 0 m ó r g z ł  

2,—, o d 2 0 0 d o 5 0 0 m ó r g z ł 3 ,— , p o n a d 5 0 0 

m ó r g z ł 5 ,— .

§ U -
C z ło n k o s tw o u z y s k u je s ię p r z e z z a w a r c ie z  

T o w a r z y s tw e m u m o w y u b e z p ie c z e n ia . Z a w a r­

c ie u m o w y u b e z p ie c z e n ia n a s tę p u je n a p o d s ta­

w ie  p is e m n e g o w n io s k u u b e z p ie c z e n io w e g o , s p o­

r z ą d z o n e g o n a f o r m u la r z u d o s ta r c z o n y m p r z e z 

T o w a r z y s tw o i  p o d p is a n y m p r z e z w n io s k o d a w c ę 

lu b j e g o p z a w n e g o z a s tę p c y . W e w n io s k u u b e z­

p ie c z e n io w y m c z ło n e k m o ż e s ię z o b o w ią z a ć d o  

u b e z p ie c z e n ia w s z y s tk ic h p r a c o w n ik ó w r o ln y c h 

i c z ło n k ó w i c h r o d z in , k tó r y m  u s ta w o w o p r z y ­

s łu g u je p r a w o l e c z e n ia s z p i ta ln e g o n a k o s z t 

c z ło n k a i z a r ó w n o t y c h , k tó r y c h z a t r u d n ia w  

c h w i l i p o d p is y w a n ia w n io s k u j a k i t y c h , k tó ­

r y c h z a tr u d n ia ć b ę d z ie w  c z a s ie t r w a n ia u m o­

w y u b e z p ie c z e n ia . W s z y s c y p r a c o w n ic y z a­

t r u d n ie n i p r z e z u b e z p ie c z a ją c e g o w  c h w i l i  p o d­

p is y w a n ia w n io s k u o r a z c z ło n k o w ie i c h r o d z in 

w in n i b y ć w y m ie n ie n i w e w n io s k u im ie n n ie , a 

to p o d r y g o r e m u t r a ty p r a w a d o o d s z k o d o w a­

n ia . C z ło n e k n ie m a o b o w ią z k u u b e z p ie c z e n ia 

s ie b ie i s w e j r o d z in y . J e d n a k ż e o i l e n ie m a 

z a m ia r u te g o u c z y n ić w in ie n u b e z p ie c z y ć w s z y­
s tk ic h c z ło n k ó w r o d z in y .

T o w a r z y s tw o m o ż e b e z p o d a n ia p o w o d ó w 

o d r z u c ić w n io s e k w z g lę d n ie w y łą c z y ć z p o d 

u b e z p ie c z e n ia n ie k tó r e o s o b y .

U m o w a u b e z p ie c z e n ia j e s t z a w a r ta z c h w i­

l ą d o r ę c z e n ia w n io s k o d a w c y p o tw ie r d z e n ia p r z y ­

j ę c ia w n io s k u w e f o r m ie p is e m n e j .

P r z e d p o d p is a n ie m w n io s k u u b e z p ie c z e n io­

w e g o n a le ż y u b e z p ie c z a ją c e m u d o r ę c z y ć s ta tu t 

T o w a r z y s tw a z a o  s o b  n e m p o tw ie r d a e n ie m 

o d b io r u .

U m o w a u b e z p ie c z e n io w a j e s t  b e z te r m in o w a 

i p r z e d łu ż a s ię z r o k u n a r o k , o i l e j e j j e d n a 

z e s t r o n n ie w y p o w ie w  t r y b ie p r z e w id z ia n y m 

w  § 1 2 n in ie js z e g o s ta tu tu ( z a o k r e s u b e z p ie­

c z e n ia p r z y jm u je s ię r o k k a le n d a r z o w y ) .

4  1 2 .

C z ło n k o s tw o k o ń c z y s ię n a s k u te k:

a ) d o b r o w o ln e g o w y s tą p ie n ia c z ło n k a z  T o ­
w a r z y s tw a ,

b )  r o z w ią z a n ia u m o w y p r z e z T o w a rz y s tw o .

D o b r o w o ln e w y s tą p ie n ie c z ło n k a n a s tą p ić 

m o ż e z a k w a r ta ln e m w y p o w ie d z e n ie m n a k o n ie c 
r o k u k a le n d a r z o w e g o .

Z a r z ą d m o ż e r o z w ią z a ć z  c z ło n k ie m u m o w ę  

n a k o n ie c r o k u k a le n d a r z o w e g o z a p o p r z e d n ie m 

t r z y m ie s ię c z n y m c o n a jm n ie j w y m ó w ie n ie m u m o­

w y  n a p iś m ie .

W y s tę p u ją c y c z ło n k o w ie n i e o t r z y m u ją 

z w r o tu w p ła c o n y c h w s tę p n e g o i s k ła d e k , n ie 

m a ją o n i p r a w a d o m a ją tk u T o w a r z y s tw a , j a k  

r ó w n ie ż n ie z w a ln ia i c h to z o b o w ią z k u e w e n t l . 

d o p ła t n a p o k r y c ie n ie d o b o r u te g o r o k u , w  k tó ­

r y m  b y l i  c z ło n k a m i.

Obowiązki człońka.

§ 1 3 .
K a ż d y c z ło n e k w in ie n p r z y z a w a r c iu u m o­

w y  p o d a ć T o w a r z y s tw u w s z y s tk ie z n a n e m u  

o k o l ic z n o ś c i , k tó r e m a ją z n a c z e n ie d la p r z y ję c ia 

u b e z p ie c z e n ia . J e ż e l i w b r e w n in ie js z e m u p r z e­

p is o w i c z ło n e k z a n ię c h a ł ś w ia d o m ie p o d a n ia 

T o w a r z y s tw a i s to tn e j o k o l ic z n o ś c i w z g l . j e ż e l i 

j ą ś w ia d o m ie p o d a ł n ie p r a w d z iw ie , a z a ta jo n e 

w z g l. n ie p r a w d z iw ie u s k u te c z n io n e d o n ie s ie n ie 

m ia ło w p ły w  n a z a jś c ie w y p a d k u w z g l . r o z­

m ia r y ś w ia d c z e n ia T o w a r z y s tw a , j e s t o n e w o l ­
n e o d o b o w ią z k u ś w ia d c z e n ia ,

Z a i s to tn ą u w a ż a s ię ta k ą o k o l ic z n o ś ć , o  

k tó r ą T o w a r z y s tw o z a p y ty w a ło w y r a ź n ie i  n ie­

d w u z n a c z n ie z a p o m o c ą k w e s t io n a r iu s z a l u b w  
i n n e j f o r m ie p is e m n e j .

P r z e d z a jś c ie m w y p a d k u o b ję te m u b e z p ie­

c z e n ie m T o w a r z y s tw o m o ż e z p o w o d ó w p o d a­

n y c h w  u s tę p ie 1 n in ie js z e g o § o d s tą p ić o d  

u m o w y u b e z p ie c z e n ia . O d s tą p ie n ie m o ż e n a s tą­

p ić t y lk o  w  c ią g u j e d n e g o m ie s ią c a , l ic z ą c o d  

te j c h w i l i , w  k tó re j T o w a r z y s tw o o t r z y m a ło w ia ­
d o m o ś ć o n a r u s z e n iu o b o w ią z k u ą g ło s z e n ia .

§ 1 4 .
W  c z a s ie t r w a n ia u m o w y c z ło n e k j e s t z o­

b o w ią z a n y d o n ie ś ć T o w a r z y s tw u n a jd a le j w  

p r z e c ią g u 1 5 d n i o k a ż d e j z m ia n ie z a s z łe j w  

s ta n ie o s ó b u b e z p ie c z e n io w y c h , a w ię c o k a ż­

d y m  z w o ln ie n iu z p r a c y u m o w y u b e z p ie c z o n e j 

w z g l . p r z y ję c iu n o w e j e tc . D o ty c z y to  r ó w n ie ż 

o b ję ty c h u b e z p ie c z e n ie m c z ło n k ó w r o d z in y u b e z­
p ie c z o n e g o .

J e ż e l i p r a c o w n ik w z g l. c z ło n e k r o d z in y n ie 

z o s ta ł z g ło s z o n y d o T o w a r z y s tw a , n ie j e s t T o -
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w arzystwo obow iązane w stosunku do nich do 
św iadczeń.

Tow arzystw u przysługuje praw o odm owy 
przyjęcia ubezpieczenia bez podania pow odów , 
każdej now ozgłoszonej osoby w czasie trw ania 
um ow y.

4 15.
K ażdy członek obowiązany jest do uiszcze- 

aia następujących kw artalnych składek: za sie­
bie i członków rodziny pow yżej lat 15, oraz za 
każdego zgłoszonego do ubezpieczenia robotni­
ka rolnego .... zł 0.90 zaś za członków 
rodziny oraz członków rodzin pracowników rol­
nych do lat 15-tu zł 0.45 kw artalnie.

4 16.
Składki płatne są zgóry kw artalnie. Jeżeli 

pierwszej składki oraz w pisow ego nie zapłaco­
no w term inie w zględnie nie zapłacono jej cał­
kow icie Tow arzystwo jest zw olnione od obo­
w iązku św iadczenia.

K ażdy członek obow iązany jest uiścić skład­
kę w przeciągu pierwszych 15 dni kaźdegoroz- 
poczętego kw artału, w przeciw nym razie Tow a­
rzystw o jest w olne od św iadczeń spow odow a­
nych leczeniem ubeizpieczonych, rozpoczętem 
po okresie w ym ienionych 15 dni. N ie pow oduje 
to jednakże utraty m ożności dochodzenia przez 
Tow arzystw o zaległych składek na drodze są­
dow ej.

4 17.
Członek jest obowiązany do zapłacenia skła­

dek przypadających za bieżący kw artał, jeżeli 
stosunek ubezpieczeniow y rozw iązany zostanie 
z pow odu zaniechania zgłoszenia lub podania 
nieprawdziw ego zgłoszenia w przedm iocie oko­
liczności w pływ ających na stopień niebezpie­
czeństwa, lub też z pow odu niepunktualnego 
płacenia składek (§ 13).

(C iąg dalszy nastąpi).

Ważne dla tych, co nie zawarli układów 
na Bank Akceptacyjny

U kazało zię sw ego czasu rozporządzenie 
M inistra Skarbu z dnia 24. 10. 1936 r. o zm ia­
nie rozporządzenia M in. Skarbu z dnia 11 grud­
nia 1934. r. o zasadach udzielania pom ocy in ­
stytucjom , zaw ierającym układy z dłużnikam i 
w zakresie w ierzytelności rolniczych.

N ajw ażniejsze postanow ienia tego rozporzą­
dzenia są następujące:

1. z dniem 31. 10. 1936 skończył się dla 
w szystkich kategorii rolników (A , B, C) term in 
do zaw ierania układów konw ersyjnych przez 
Bank A kceptacyjny; jedynie spółdzielnie rolni­
cze, objęte postępow aniem układow ym , i osoby, 
z nim i w spółzobow tązane (gw aranci), m ogą za­
w ierać układy konwersyjae do dnia 31. 3. 1937 r.

2. Term in do składania zażaleń do K om i­
tetu K onwersyjnego przy Banku A koeptacynym 
na instytucje w ierzycielskie, którei nie zaw arły 
układu konw ersyjnego, m ija 31. 12. 1936 r.

W  zażaleniu należy w nieść o uznanie in­
stytucji w ierzycielskłej jako w innej niedojścia do 
skutku układu. Jest rzeczą niezm iernie w ażną, 
aby zainteresow ani rolnicy przede w szystkietn. 
w tertninie w spom iane zażalenia w nieśli, a po­
nadto odpowiednio je uzasadnili i pow ołali do­
w ody na poparcie sw ych tw ierdzeń. G dyby 
bow iem rolnik w term inie zażalenia nie w niósł, 

to instytucja w ierzycielska m oże natychm iast 
po dniu 31. 12. 1936 dom agać zapłaty całej 
pretenstji.

Wzór zażalenia :

Zażalenie

Franciszka G rześkow iaka, 
rolnika zam ietzkałego w  
.... w łaść. gospod. rol­
nego o obszarze 

—  dłużnika

na Bank Zw iązku Spółek 
Zarobkow ych S. A . w Po­
znaniu, dział, przez Zarząd

—  w ierzyciela
Piechcin, 24. X II. 1936. 

D o

K om itetu K onw ersyjnego przy Banku 

A kceptacyjnym

W arszaw a

N ow ogrodzka 50

Jako posiadacz gospodarstw a w iejskiego 
grupy w noszę zażalenie na Bank Zw ią­
zku Spółek ) Zarobkow ych u ,o orzeczenie, że 
układ konw ersyjny nie doszedł do skntku z 
jego w iny, w obec czego m ają do długu zastoso­
w anie przepisy rozdziału V rozporządzenia z 
dnia 24. X . 34 o konw ersji i uporządkow aniu 
długów rolniczych.

Uzasadnienie.

W  Banku Zw iązku Spółek Zarobkow ych 
m am dług, pow stały przed 1. V II. 1932.

D ow ód
Poniew aż jestem posiadaczem gospodarstw a 

w iejskiego grupy  w ięc stosowanie do 
przepisów art. 17/11 ustawy z dnia 24. III.  1933 
o ułatw ieniach dla instytucji kredytowych przy­
znających ulgi w zakresie w ierzytelności rolni­
czych (D z. U . R. P. nr. 109 poz. 973) Bank 
Zw iązku był obow iązany zaw rzeć ze m ną u- 
kład w term inie do 31. X . 1936.

D o zaw arcia układu jednakże nie doszło z 
w iny instytucji w ierzycielskiej, poniew aż .... 
(w tym m iejscu należy podać pow ody i pow o­
łać dow ody, jeśli tym i dow odam i są pism a, to 
najlepiej je odrazu dołączyć.)

Zażalenie niniejsze opiera się w szczegól­
ności na pszepisie (art. 17/3) ustaw y i dnia 24 
111. 1933 o ułatw iem ach dla» instutucyj kredyto­
w ych, przyznających dłużnikom ulgi w zakre­
sie w ierzytelności rolniczych (D z. U . R. P. nr. 
109 poz. 973). Franciszek G rześkow iak

N adm ieniam y, że zażadenia m ogą w nosić 
jedynie rolnicy grupy A  i B, z którym i insty­
tucje w ierzycielskie obow iązane były zaw rzeć 
układ konw ersyjny w term inie do 31. X . 1936

Ponieważ K omitet K onw ersyjny zw ykle 
przesyła odpis zażalenia instytucji w iarzyciel- 
skiej do ośw iadczenia, przeto w skazanym jest 
w noszenie zażalenia odrazu ź dołączeniem jed­
nego odpisu, gdyż niew ątpliw ie przyspieszy to 
załatw ienie całej sprawy.

Czy jesteś członkiem

K siążnica K opem ikanska 

w  Toruniu


